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V Plenum KC PZPR. 

d ł . d s d b ł d SO "eG agent ang1"elsk"1ego wyw"1adu w obradach wziął udział zastępca członka KC PZPR i Zlł8łęp-o s a n1a prze . q em y y an er . WI - ca kierownika Wydziału Ekonomicznego KC tow. Franciszek Bli-
oficer RAF (lotndctwa brytyjskiego), I darczej oskarżony zbierał dane o 1947 roku zwerbowany został prze2 uowski. WARSZAWA (PAP). - Przed 

Wojskowym ~ądem Rejonowym 
w Warszawie rozpoczął się pro­
ces Władysława Sliwińskiego, o­
bywatela polskiego, oskarżonego 
o działalność szpiegowską i dy­
wersyjną na rzecz wywiadu bry­
tyjskiego. Oskarżony przyzna.je 
się do winy w całej r1nciągłości 
i w obszernych wyjaśnieniach 
podał szczegóły swej współpracy 
z angielskim ośrodkiem wywiadu 
w Londynie „Milita.ry Intelligen-

obywatel polski Władysław Sliwfń- rozmiesz~eniu i stanie produkcji oficera sa~acyj.nej „dwójki" !'~~· Referat na temat wytycznych V Plenum KC PZPR w konkret-
ski. ważniejszych obiektów przemysło- Bortnowskiego, pseudorum ,):.i.pm- mrm zastosowaniu do organizacji łódzkiej wygłosił sekreh1.rz KŁ 

ce 6". 

6.600 dolarów 
za zdradę Oiczyzny 
W latach 1947-1948 pełnił on 

funkcję płatnego rezydenia wywia­
du angielskiego „Military Intelligen 
ce 6". Występując pod pseudonimem 
„Pawłowska" zorganizował ni>.· tere­
nie Polski :;leć wywiadowczą, wer­
bując osobiście agentów, opła.cają.c 
ich pieniędzmi otrzymanymi z cen­
trali szpiegowskiej w Londynie i 
kierując ich działalnością. 

Na wstępie rozprawy przewodni­
czący płk. Alfred Janowski ·odebrał 
personalia od osk. 29-letniego Wła-
dysława Sliwińskiego, syna zawodo Zarówno osobiście, jak 1 za po-
wego oficera sanacyjnego. średnietwem swych agentów, oskar· 

żony zbierał wiadomości i dokumen 

wych, o liniach i tabome koleje- ski", 'będącego na służbie „fMili,tary PZPR tow. Jan Grudziński. 
wym, budowie dróg i mostów, o wy Intelligence 6", do pracy na rz;e~ W dyskusji głos zabierali tow. tow.: Olejniczak, Roszak, Land-
dobywaniu ważnych minerałów it_p. wywiadu angielskiego. Bortnowski k-0{"' Pietrzak WoJ'tania Mt'nor, Przybył, Herbichowa, .Jóźwiak, 

Zebrane wiadomości szpiegow- polecił oskarżonemu Sliwińskiemu •• ' ' . k' 
skie oskarżony przekazywał w for- zorganizowanie na terenie Polski !lie. -Sierankowska, Krzywański, Gerlecka, Tomczyk, Buga]:; 1, 
mie szyfrowanych raportów do cen- ci wywiadowczej. Przed wyjazdeJTI do Wyniki dyskusji podsumował tow. Franciszek Blinows~i,, po c~ym 
trali „Military Intelligence 6". Polski oskarżony przeszedł gruntow- zebrani jednomyślnie podjęli rezolucję, w któr«:j .całkow1c.1e, solida· 

w akcie oskarżenia stwierdeono ne pneszkolenie szpiegowskie oraz ryzowali się z wytycznymi V Plenum, post:ii;ia~IaJąc w;vt,ęzyc i:vszy.: 
dalej, że Sliwiński na polecenie cen zaopatrzony został w sympatyczne I stkie swe siły i umiejętności v: celu mozhwie szybkie] reahzaCJl 
trali „MIG", czynił przygotowania (Dalszy ciąg na str. 2-giej) założeń i zadań Planu 6-lefoiego. 
do zbrojn~'"h zamachów na szereg 
działaczy demnkratycznych, WYdając 
polecenia swoim agentom, aby gro­
madzili broń palną i amunicję. 

Za swą dzii!.łalność szpiegowską 1 
dywerśyjną oskjlrżony otrzymywał 
stałe wynagrodzenie. W ciągu roku 
centrala szpiegowska w Londynie wy 
płaciła mu 6.600 dolarów i 450 tysię­
cy złotych. 

Ekwipunek 
szpiegowski „Military 

Intelligence 6° 

Nieus tannie naprzód, 
posuwa się bohaterska Armia Ludowa Korei 

Partyzanci wspierajq ofensywę oddziałów północnych 
PEKIN (PAP). - Jak donosi Ko-, magające im oddziały Li Syn Mana 

reańska Agencja Telegraficzna, nie- starają się utrzymać pozyoje zajęte 
usta.nnemu i szybkiemu na.tirtiu pop!"ledniego dnia. 1 dywizja ame­
Armli Ludowej na południe kra.Ju to rykańska odpierała lic:tne ataki na 
warzyszy ożywiona działalność od- odcinku Jongdong. 
działów · pMtyzanekich na zapleczu Na wybrzeżu zachodnim 4 dywi-

niowy wschód od Taidżon. Rozkaz 
dowództwa amerykańskiego głosi, 
że każdy, kto zjawi się w tej strefie 
w odzieży cywilnej, rrostanie na 
miejscu r02strzelany. W toku śledztwa ustalono - głosi 

dalej akt oskarżenia, że oskarżony 
Sliwiński przebywając w Londynie w 

. W odczytanym następnie akcie . ty, stanowiące tajemnicę państwo­
oskarżenia stwierdzono, że obóz wą i wojskowł. dotyczące dysloka­
imperialisty~nych podżegaczy we- cji, lica:ebności i uzbrojenia Wojska 
jennych wzmógł ostatnio przygoto- Polskiego, dane o transportach woj 
wania do agresywnej wojny prze- skowych, składach rzaopatrzenia itp. 
ciwko pal'lstwom miłującym pokój. Gromadrził również informacje o 
Obok usiJnej propagandy, szanta?.u działa1nośei Polskiej Partii Robotni­
i gorączkowych zbrojei'l, jedną 11. czej, o funkcjonariuszach Bezpie­
głównych form przygotowań do no- czeństwa Pub1ica:nego i służby spra­
wej rzezi wojennej jest wzmożona wied!iwości. W dziedŁi.nie gospo-
działalność sieci wywiadowczych ------------------------------
ameryka1iskich i podporządkowa­
nych im szpiegów angielskich, fran­
cuskich i innych przeciwko pań­
stwom demokratycznym. a w tej 
li~zbie również i przeciwko Polsce . 

Phln 5-letni wykonany prz.ed term i ne·m 
nieprzyjaciela. Partyzanci atakują zJa p6lnocno - koreańska kontynuu- Pracownicy rolni 
amerykańskie wojska inwazyjne i je ruch oskrzydlający. Na odcinku 
czynne jeszcze oddziały Li Syn Ma• środkowym I wschodnim północni odznaczeni orderem 
na. Koreańczycy wyWieraJą nacisk na d p I 

Przyczyniły się one ostatnio do Czongsan. Obserwatorzy lotnictwa ,,s zta ll ar raC Y' 
prrzełamanfa pośpiesznie iibudowa- donoszą, że wzdłuż wybrzeża wscho 

. W walce pl'7,eciwko tej formie 
dzfałalności podżegaClly wojennych 
polskie organa bezpieczeó.stwa ~­
kWidowały w czerwcu 1948 roku 
sieć agresywnego wyWiadu imperia­
listycznego, której kierownikiem był 

Wielki sukces moskiewskiej 
fabry~i obuwia „Komuna Paryska" 

nych linii obronnych nieprl.yjac!ela dn4ego l.dążają na południe nowe WARSZAWA {!?AP). -- Z okazji 
na południowy wschód od Taidżo- wojska północno - ko-reańslcie. święta odrodzenia Polski, 10 przodu-
nu. Pa.rtyzancl zaatakowali skutl'CZ Dywizje amerykańskie i crzyńne je jących pracowników rolnych odzna­
nie miasto Ta.nsun r:a południowo - 5'Zcze oddziały Li Syn Mana uszyko czonych zostało orderem „Sztanda1 MOSKWA (PAP). - W dniu 25 lip 

ca moskiewska fabryka obuwia „Ko­
muna Paryska" - Jedno z najwlęk-

Proces angielskiego szpiega 
N a ławie oskarżonych w Woj-1 Dostaje także Sliwiński kontakt 

skowym Sądzie Rejonowym ze „skrzynką" wywiadu francuskie 
zasfa·dł Władysław S!iwińsld oskar go oraz polecenie, aby jeśli kiedy· 
lony o działalność szpiegowską na kolwiek skontaktuje się z jakimkol 
rzecz wywiadu brytyjskiego. Sliwiń wiek wywiadem państw zachodnich, 
ski zwerbowany przez jednego z dy komunikował mu wszystkie zdoby­
gnitarzy polskiej „dwójki", który te wiadomości. 
przy werbowaniu go powoływał się 
na „prezydenta" rezydującego w 
Londynie, skierowany został do Pol 
ski dla działalności szpiegowskiej. 

Od swego mocodawcy otrzymał on 
6600 dolarów i 450 tysięcy złotych, 
szyfry i kalki do niewidzlalneg<J pi 
sma. Sliwiński otrzymuje coraz czę 
śclej żądania dostarczenia coraz w 
nowych informacji. A owego pana, 
który go zwerbował i w którym -
Jak twłerd7.I Sliwiński - dopiero 
p6źnlej odkrywa pracownika M. I. 
fi- wojskowego WYWiadu brytyjskie 
go, interesuje wszystko: od dysloka 
cjl jednostek lotniczych do zaopatrze 
nła. kartkDwego ludności, od osobiste 
go bela dowódców jednostek woj­
skowych d~ stanu dróg. 

Usiłuje więc Sliwiński stworzyć 
swoją własną „siatkę wywiadow­
cz-". Jak sam mówi spotykają go 
niepowodzenia. Nie może znaleźć lu 
dd, którzy stojąc na stanowisku, 
UJDOŻliwiającym posiadanie jakich 
takich wiadomości - chcieliby pra 
CO}Vać dla szpiega obcego mocar­
atwa. Ale jednak znajduje sobie po 
mocników. Jeden z nich - to Osiń 
ski, członek bandy dywersyjnej. Dru 
ri - Kuchnio, zastępca znanego 
bandyty „Orlika". Z tymi moina 
próbować. Zjednuje sobie jeszcze 
współpracę kilku dawnych znajo­
mych oraz jednego z trzech na.da­
nych mu przez wywiad brytyjski lu 
dzf. • 

Siatka opracowuje wywiadowcze 
raporty. Ale ma trudności z prze­
słaniem ich. · I oto urzędnik ~dzja 
lu wizowego ambasady brytyjskiej 
Robert Snetldon, przewozi od Sli•Niń 
&kiego raport szpiegowski do Londy 
ńu i przywozi mu z powrotem pie­
niądze na dalszą działalność. owe 
kontakty z „gospodarzami" jak w 
Ustach swych nazywają szpiedzy 
Anglików, rozwijają się. Nie brak 
wśród nich znajomych Sliwińskie­
ro, osławionego attache lotniczego 
Stanów Zjednoczonych plk. Jessic­
ka, nie brak jego brytyjskiego kole 
rf, pułk. Turnera. 'len ostatni ebie 
e.uje r6wnlei Stłwińs';(iemu przy• 
wieźć Jffo „DÓCrlę". 

Czterdzieści osiem raportów po­
~łał w ciągu niespełna rokq Sliwlń 
ski pod adresem swojego mocodaw 
cy, niejakiego Bortnowskiego, uży­
wającego w Londynie równlei naz 
wiska Lipiński i kryptonimu „B. 
Leon". Ale nie na tym miała się o­
graniczyć jego działalność. Oto na 
wiosnę 194'7 otrzymuje polecenie wy 
szukania lądowiska dla samolotów, 
oraz organizowania grup dywersyj 
nych. I w tym mają mu usłużyó jego 
podkomendni, odziedziczeni po ban 
dzie „Orlika". 

Sliwiński bard:ro się sta.ra o zabez 
11ieczenie swej persony. Pozostawia 
jąo instrukcje na wypadek swego 
aresztowania „adiutantowi" Oslń-

~~~::~ -::d:!~!r;::„.t~or!~~~;~~~· 
nie za pomocą akcji terrorystycz­
nych zwolnienia jego, Sliwińskie­
go. 

Sprawa potoczyła się jednak ina­
czej. To właśnie Osińskl został pier 
wszy aresztowany, a następnie w je 
go mieszkaniu sam Sliwiński. 

Z więzienia już zwraca się Sliwlń 
ski do „gospodarzy". Zwraca się o 
pomoc do Roberta Sneddona, kt6ry 
tym razem przysyła mu do więzie 
nia„. truciznę. 

Pierwszy dzień procesu nie 1Jdsło 
nił Jeszcze całej dzialalności owej 
szajki szpiegowskiej. Rzucił jedna.Ir 
dosta.teczne światło na dzi.ałalnoąć' 
dawnych polskich dwójkarzy, zado 
mowionych :w M. I. 6, naświetlił me 
tody oddziabwanła Ich agentów. 

Uchylony został rąbek współdzła 
łania niektórych urzędników służby 
dyplomatycznej W. Brytanii t Sta­
nów Zjednoczonych z akcją szpie­
gowską, z akoJą organizow~nia dy­
wersji. 

Akt oskadenla przeciw podsądne 
mu Sliwińskiemu, to akt oskarże­
nia przeciw róźnym Sneddonom l Je• 
ssickom. To także akt oskarżenia 
J..ll'Zeciw rezydującym n\' służbie an 
gielskich i amerykańskfoh ~ia­
dów suacyjnym asom „dw6jki" i 
ich kolegom z londyńskiej kliki „rzą 
dowej", (Jd) 

szych przedsiębiorstw radzieckiego 
przemysłu lekkiego - złożyła mel­
dunek o przedterminowym wykona-
niu Planu 5-letniego. · 

wschodnim krańcu półwyspu kore- wane w formie łuku, lbrondą dostępu 
1 ańskt_ego i zdobyli tam w!elką filość do górskich dróg strategicrznych, wio Pracy" Il klasy za wybitne osiągn ę-

broni po starolu z miejscową poli- dących do Kumczon i Taegu. cia produkcyjne w rolnictwie. 
cją. · * • * Wśród odznaczonych znajdują się 

Robotnicy fabryki zobowiązali się * • * NOWY JORK (PAP). - Według traktorzyści, brygadziści chlewni, bry 
do końca roku wyprodukować ponad LONDYN (PAP). - Jak donosi informacji korespondenta ' Assocla-
plau kilka milionów par obuwia mę- agencja Reutera, komunikat sztabu ted Press, znajdującego się na czo- gadziści oborowi, pracownicy ferm 
skiego, damskiego i dziecięcego. W . <Mac Arthura ogłoswny w Tokio sy łowej linii wojsk amerykańskich, drobiu i kierownicy gospodarstw pań 
pierwszym półroczu rb. fabryka wy- gna1lZUJe dalszy silny nacisk koreań dowództwo amerykańskle r<7.!'kazało stwowych. 
produkowała ponad plan 80.000 par skich wojsk ludowych na wszystkich ewakuować całą ludność cywilną z 
obuwia najwyższego gatunku. frontach. Wojska amerykańskie i po _rejonu 1d7Jlałań wojennych na połud ---

Demokraci francuscy 
w obronie pokojµ Na z·nak protestu przeciw powrotowi króla - kolaboranta 

zaniarl ruch w miastach belgijskich 
GENEWA (PAP). - Z Paryża do• 

noszą, że grupa postępowych działa­
czy francuskich, reprezentująca róż­
ne odłamy opinii publicznej ogłosiła 
odezwę, w której czytamy m. in.: 

Masowe stroiki i demonstracje wzmagaiq się z każdym dniem ,,Głępoko oburzeni wiadomością, 
ii niektórzy wpływowi politycy prze 
widują z zimną krwią możliwość uży 
cia broni atomowej w wojnie korean 
skiej, protestujemy energicznie prze­
ciwko podobnym metodom masowej 
zagłady, z których najbardziej ohyd 
ną było by użycie broni atomowej, 
chemicznej i bakteriologicznej. 

BRUKSELA (PAP). - Fala prote­
stów i czynnego oporu belgijskiego 
ludu przeciwko -'powrotowi Leopol 
da III na tron wzmaga się i potęż­
nieje z dnia na dzień. 

Symbol przyjaźni 

Dair NlemiecJd&j Izby Ludowej 
dla Sejmu Ust.awodawca;ego RP. W 
dniu Swięta Odrodzenia Polski; szef 
misji dyplomatycznej Niemleckłej 
Republiki Demokratycznej w War­
sza.wie, amb. Fryderyk Wolf wrę­
czył wicemarszałke>wl Sejmu Wacia 
wowi BMcikowskiemu ·upominek Iz 
by Ludowej NRD dla Sęjmu Usta­
woda.wczego RP w postaci pleknł!J 
waz 

W wyniku strajku generalnego, 
zorganizowanego spontanicznie przez 
masy pracujące, stanęły fabryki ł ko 
palnie w Lłege, Brabancji 1 Hainaut. 
Strajkują metalowcy, górnicy, pra­
cownicy kamieniołomów, tramwaja­
rze oraz pracownicy urzędów samo­
rządowych I zakładów użytecznoscl 
publicznej. W miastach walońskich 
w Liege, Verviers; Mons oraz w Bruk 
seli Odbywają się codziennie masowe 
manifestacje na znak protestu prze­
ciwko powrotowi na tron kr6la•kola 
boranta. Stowarzyszenia demokratycz 
ne ogłosiły odezwę, podkreślającą 
konieczność bezwzględnej walki prze 
ciwko Leopoldowi. W środę wszel­
ki ruch w miastach walońskich- za­
marł. Tramwaje nie kursowały, skle­
py były zamknięte. 

Belgijska Konfederacja Pracy ógło 
siła rezolucję. w której zapowiada, 
że prowokacyjny powrót Leopolda III 
na tron spotka się z należytą odpra­
wą belgijskiej klasy robotniczej. 

W Brukseli doszło do wiellJ incy­
dentów. Podczas wyświetlania repor­
tażu filmowego z przyjazdu . Leopol­
da III do Belgii, nastąpiły w wielu, 

braniu przeciwników króla, oświad­
czył Bµset - znajdują się nasłani 
przez władze prowokatorzy i dono­
siciele, których zadaniem jest rozbi­
janie antykrólewskiego frontu mas 
ludowych. Buset stwierdził, że walka 
ludu belgijskiego trwać będzie do­
póty, dopóki król nie opuści Belgll. 

Sytuacja w Belgii jest wielce na­
prężona i należy się spodziewać po­
ważnych starć między iyasami !udo· 
wyml, domagającymi się abdykacji 
króla, a rządem katolickim, popiera­
jącym decyzję Leopolda III pozosta­
nia na tronie. 

Domagamy się, aby Francja za­
miast stawać w szeregach uczestni­
ków konfliktu zajęła miejsce wśrtJ\4 
inicjatorów rozwiązań pokojowy-eh". 
Odezwę podpisali m. in. deputowa- ' 

ni: Aragon, Cassanova, Cot, de Cham 
brun, Denis, Yves Farge, księża: Bi­
go, Boulller Montuclard i szereg in· 
nych. 

. Odznaczenie b. wicekonsula RP 
Józefa Szczerbińskiego 

WARSZAWA (PAP). - W dniu Józefa Sr.czerbińsldeg~. Odznaczenie 
25 bm. podsekretarz stanu w Mini- to nadane zostało b. wicekonsulowi 
sterstwie Spr&w Zagranicznych dr. Szczerbińskiemu za właściwą posta­
Sta!118ław Skrzeszewski udekorował wę, ja.ko prace>wnika służby zagrani 
w .imieniu Prezydenta RP K'l'zyżem cznej, wobec prześladowań, na kt6-
·011cerskoim Orderu Odrodzenia Pol- re został wystawiony w czasie peł­
ski byłego wicekonsula RP w Lille I nienia swych funkcji. 

kinach gwałtowne starcia między • . 
zwolennikami i przeciwnikami króla. Znów zmnze1szą się zarobki robotników USA 

Komunistyczna Partia Belgii, która . . 

=~~rg~cs~t%1~o~~ie~~łos~~ty:~:~~t~~ Truman żąda od ·Kongresu 
.potępia1ący .POJedynczi: akty sabota- • • • • · , 
zu, ~akie miały .ostatni<? miejsce. ~n- n1ezwloczne1 podwyzk1 podatkow 
dyw1dualna akCja podz1emna-stw1er 
dza komunikat - . utrudnia zorgani- WASZYNGTON {PAP). - Prezy­
zo:"anle jawnej walki mas ludowych, dent Truman zażądał od Kongresu 
ktora jedynie może zmusić Leopol- niezwłocznej podwyżki podatków 0 5 
da III do opuszczenia Belgii. 

W parlamencie belgijskim odbyła miliardów dolarów na pokrycie cz~­
się burzliwa debata nad orędziem kró ści wydatków, związanych z prowa-
1~, w toku której deputowany socja- dzeniem agresywnej wojny w Korei. 
hstyczny Buset stwierdził, że mini- Podwyżka podatków dotknie przede 
ster spraw wewnętrznych organizuje wszystkim masy pracujące Stanów 
podsłuch telefoniczny t sieć 11zpiclow Zjednoczonych, gdyż projekt Truma­
•ką w całym kraju. Na każdvm ze- na nie pruiwldute wv'7Jlzeao ooodat-

kowania zysków nadzwyczajnych, o· 
sląganycb przez wielkie koncerny a· 
merykańskie. 
Ludność amerykańska zaczyna w 

coraz większym stopbiu odczuwać 
skutki awantury wojennej imperiali­
stów amerykańskich. Przemysłowcy, 
kupcy i spekulanci, wykorzystując 
atmosferę histerii wojennej, podbija- • 
ją ceny artykułów pierwszej potrza­
bv. 

lf 



Zdrajca ·i sługus imperialistycznego. wywiadu 
. ·p~zqz~aje 11ę·· cal•owicie do u;inrj · 

Pierwszy dzień rozprawy an~ielskiego szpiega przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie 
(Dalszy ciąg Q!e str. 1) on sam zorientował się, iż itracuje 

!atramenty do pisania raportów wY· dla brytyjskle!Jo wywiadu. 
wiadowczych, ązyfry, służące do łąct Po przyjeździe do kraju, oskarżony 
ności radiowej, aparat do fotograto- zatrzymał się na Pomorzu, u kolegi 
wania meldunków wywiadowczych, szkolneqo Ludkiewlcza, którego sio· 
odczynniki do wywoływania utajone· strę nakłonił do wykonania zadania 
go pisma, adresy skrzynek kontakto- wywiadowczego. Zadanie polegało na 
wych oraz techniczne wskazówki, do tym, że miała ona Jechać do Łodzi 
tyczące konspiracji t pracy wywla- i tam, podając hasło ,,pozdrowienia 
dowczej. od szefa 1 Haneczki", wejść w kon-

Zabrawszy cały ten sprzęt techllicz takt z pewnym inżynierem przemysłu 
ny oraz broń i amunicję oskarżony włókienniczego. (Hasło to przekazał 
Sliwiński wyjechał z Anglii do Pol· oskarżonemu Bortnowski jeszcze w 
ski transportem repatriacyjnym. Londynie!. Inżynier ten jednakże nle-

współpracownicy zgodził się na wykonywanie szpie-
gowskiej roboty. Sliwiński dodał, że 

gestapo i bandyci podobnie skończyła się próba zwerbo 
na służbie wania wielu innych osób, które rów-

angielskiego wywiadu nieź odrzu~ily propozycje. 

Natychmiast po przyjeździe rozro- Pierwsze materiały 
ezął organizowanie sieci wywiadow- szpiegowskie 
czej, werbując agentów i nawiązując W roiędzyczaste oskarżony wysłał 
łączność z centralą szpiegowską w pierwsze raporty, zawierające obser­
Londynie. Agenci Sliwińskiego rekru wacje poczynione natychmiast po 
towall stę spośród współpracujących przyjeździe do Polski. Podane tam by 
w okresie okupacji z niemieckim wy. ły m. in. szczegóły wyładunku okrę­
wiadem i gestapo członków grup pod tów w Gdańsku, odprawy celnej, stan 
ziemnych „Cecylii" i „Łupasz~i ·• spo dróg na Pomorzu itp. Dalsze raporty, 
śród nied1>bitków bandy „Orlika", a-

zawierały informacje o ruchu tran· 
gentów andersowsklch, byłych pra· . h t · · dn 
cownlków sanacyjnej ,,dwójki" i bla- sportow wojskowyc • pos OJU Je 0 • 

stek sił zbrojnych i inne. 
logwa.rdzistów. Bortnowski korespondował z oskar 

Prowadzona przez grupęś~oskarż?- żonym, przysyłając listy, pisane atra 
nego szpiegowska działalno ,_ obeJ- melitem sympatycznym. Listy tP. -
mowała dziedzinę wojskową, politycz według wyjaśnień oskarżonego - za 
ną i gospodarczą. W okresie od sierp wlerały przynaglenia do aktywniej· 
nia. 1947 r. do czerwca 1948 r. oskar szege> organizowania pracy wywiu· 
żony wysłał na. ręce Bortnowskiego dowczej. 
45 riiportów "'.ywiadowczych, w kló• Zwerbowany przez Śliwińskiego by 
rych podawał informacje o dysloka ły pilot RAF·u - Bolesław Jedliczko. 
cji, liczebności i uzbrojeniu jednostek był początkowo kierownikiem lrnmór 
Wojska Polskiego, o rozmieszczeniu ki fotograficznej, a następnie począł 
baz zaopatrzenia wojskowego, o ru· pracował jako agent. Wyjechał w po 
c~ach tra?sport?w wojs~ow):'ch, roz- dróż, trasą wskazaną mu przez oskar 
m1eszczemu _w.aznych obie~tow prz~- żcnego, starając się po drodze o po· 
~ysł~wych i. ich J.?rodukcJI, 0 kolei· nowne nawiązanie kontaktu z iniy­
n1ctw1~, sta'.1ie drog oraz 0 taborze I nierem w Łodzi i z pewnym osobni· 
komumkacyinym. . . . klem w Elblągu, Za pośrednictwem 

Obok . syste~alyczne~o z~ierama 1 Jedliczki zwerbowany został inż. Ja. 
wy~yłama w~adomośc1 wojskowych, I błoński, który otrzymał pseudonim 
P?htycznych .1 gospo~arczych, . dn~-1„Sal<>mon". Jabłoński zgodził si!l na 
g1m celem dz1ałalnośc1 grupy. Slnvin· I dostarczenie wiadomości persoDal­
sklego b~lo prowadzenie. akC)l te~~o- nych i technicznych z dziedziny prze 
rystyczneJ. Instrukcja, ktorą _oskarzo· 1 mysłu elektrotechnicznego oraz in­
ny otrzymał z centrali wywiadu an- formacji o sied energetycznej w Pol 
gielskiego w Londynie , nakazywała sce. 
utworzenie zbrojnej komorki terrory- b d • k 
stycznej na terenie Polski. Instrukcję Am asa a brytvJs a 
te oskarżony przekazał swoim a gen· f • • 
tóm. polecając jednocześnie magazy- 1nansuJe .•• 
nowanie broni i amunicji. Komórka . W dalszym ciągu zeznań oskarżo· 
terrorystyczna miała dokonać szere-1 ny oświadczył, że w końcu listopada 
gu zamachów zbrojnych na osoby, 1947 r. zawiadomił Bortnowskiego, iż 
których adresy i per~onalia Sliwiń- 1nagnie otworzyć w Warszawie firnu; 
ski przekazał swoim agentom, z materiałami elektrotechnicznymi. 

W czerwcu 1948 roku zatrzymany Poprosił o przysłanie mu pienic:czy 
został przez organa bezpieozeństwa na organizowanie tej firmy. Wkrótce 
agent oskarżonego - Tadeusz ~s~ń· polem otrzymał odpowiedż z Londy­
&kl. Dowiedziawszy się o tym St:wm· nu, że pieniądze dla niego znajdują. 
ski udał się uzbrojony do mieszkania się w ilmbasadzie brytyjskiej w War· 
Osińskiego, chcąc wykraść ukryte w szawle l że w niedługim czasie zo. 
jego mieszkaniu 1aporty wywiadow. staną mu doręczone, Istotnie przeka­
cze, instrukcje i pieniądze. Tam Sll- zano mu niebawem 3 tys. dolarów. 
wiński został aresztowany przez wła 'vV grudniu 1947 r. oskarżony spol-
clze bezpieczeństwa. kał się z urzędnikiem ambasady bry-

Po odczytaniu aktu oskarżenia pa· tyjskiej Robertem Sneddonem. Ko-
aa pytanie przewodniczącego: r:i.ystając z tego, że Sneddon wyje-i; . 

- Czy oskarżony przyznaje się do dżał do Anglii, oskarżony poruczył 
winył mu list z prośbą o wrzucenie gn do 
Oskarżony: Przyznaję się calkowl· 

de. 

skrzynki pocztowej po przyjeździe 
na miejsce. List ten zawierał szple· 
gowskie wiadomości dla Bortnowskie 
go oraz prośbę o przesyłanie oskar· 
żonemu dalszych pieniędzy na prowa 
dz~oie pracy wywiadowczej. Sneddou 
list len ze sobą zabraL 
Podając dalsze szczegóły swej pra 

cy szpiegowskiej oskarżony wyja· 
śnia, że dostał od Bortnowskiego po­
lecenie wyjazdu na Ziemie Odzyska· 
ne w celu obserwacji ruchu transpor­
t6'f wojsk na pewnej Unii kolejowej. 
Ogkarżony wysłał tam agenta swego 
Bolesława Jedliczkę, polecając mu ob 
serwowanie linii, a wkrótce udał się 
tam osobiście. Meldunek własny i Je 
dliczki wysłał następnie do ośrodka 
wywiadowczego w Londynie. • 

Z polecenia Sliwińskiego Jedliczko 
założył komórkę fotograficzną. która 
jednocześnie była „skrzynką adreso· 
wą" dla korespondencji z centralą 
szpiegowską w Londynie. 

Oskarżony opowiada następniP. o 
zwerbowaniu do pracy-wywiadowczej 
swego znajomego Ludklewlcza. Popro 
sił go początkowo o napisanie arty­
kułu oświetlającego sytuację gospo­
darczą na terenie Polski. Gdy Lud­
kltlwlcz arlykul dostarczył, oskarźo· 
ny oświadczył, ze materiał ten bę­
dzie przesłany do Anglii. W ten spo. 
sób Ludkiewicz rozpoczął swą pracę 
na rzecz angielskiego wywiadu. 

Wywiad francuski 
również nie próżnował 
Nawiązawszy kontakt z prof. Mi­

chalskim oskarżony otrzymaną .od 
niego ulotkę antyradziecką pr7E"Słał 

aa punkt korespondencyjny, miesz­
czący się w mieszkaniu jednego z a­
gentów przy ul. Bagatela w Warsza­
wie. Oskarżony utrzymuje, że nie 
wiedział iakoby wówczas, i~ ten 
punkt kontaktowy posiada łącinosc 
z wywiadem francuskim. 

Jednym ze sposobów porozumiewa 
nia się oskarżonego z Bortnowskim 
było przesyłanie paczek żywnościo­
wych poprzez zaufane osoby. Prze­
słanie takiej paczki stosowano w ce­
lu sprawdzenia, czy dana ,.skrzynka 

że pieniądze l Instrukcje wywladow· średnictwem attache l<>tni~ego am­
cze przywiezie do kraju urzędnik am basady brytyjskiej w Warszawie 
basa.dy brytyjskiej Robert Sneddon. płk. Tumtta, Z płk. Turnerem o­
Po przyjeździe do Polski Sneddon, za skariony· spotkał się dwukrotnie 
pośrednictwem jakiejś nieznanej ko- prosząc 10, aby za.wiózł na ter~n 
biely przesłał mu na prywatny adres W. Bryła-nil llsł, 

inż. Jabłoński, były członek bandy 
dywersyjnej „Orlika" Osiński oraz 

.zwerbowani przez Osińskiego s~b. 
agenci Kuchnio i Wardak. Oskarzo. 
ny korzystał także z „pomocy" prof. 
Michalskiego. 

2.800 dolarów, kalki sympatyczne do „Powiedziałem, ie list ten będzie 
przesyłania raportów wywladow- zawierał wiadomości z terenów Pol Ambasada 
czych, polecenia szpiegowskie ora:r. ski. i nie chcę, a.Zeby przeszedł przez Stanów z,·ednoczonych 
pierwszą instrukcję dywersyjną, w cenzurę - zeznaje oskarżony. 

której było jasno sprecyzowańe, i:e Turner zgodził się na to I wyzna- oniazdem dywersji 
winien przystąpić do akcji terrory· czyi ml spotkanie na 20 kwietnia". " 
stycznej w stosunku do czolowy1:h Mówiąc o jed.nej ze swych „z:c.ray Prokurator rz:apytuje w dalszym 
d7.iałaczy państwa polskiego. Wyko· nek kontaktowych", która nrleśc!łii ciągu czy oskarżony nat.h-nął się w 
nując tę instrukcję oskarżony polecił się przy ul. Radziłowskiej w War- swej' działalności szpiegowskiej na 
podległym sobie agentom magazyno- S'Zawie oskarżony podkreś.la, że ofo jakieś inne siatki wywiadów W Pol 
wać broń i amunicję oraz zbierać ad- wiedział . wówcrz;as, iż jest to skrzyn sce? ' 
resy l informacje o osobach zajmu- ka wywiadu francuskiego. OSKARŻONY: Spotkałem się s 
jącycb wysokie· stanowiska pańc;two- W dalszym ciągu rz:eznań SJiwiń- przejawami pracy wywiadu a.mery· 
we. ski przyznaje, że pNywiózł z, Angl.ii kańsklego na terenie Polski. Utrzy• 

„Wtedy już na pewno wiedziałem do Poliki pistolet oraz karabinek myWaJem ponadto kontakt z kilko­
- mówi oskarżony-· te pracuję nie wraz z amunicją. Ponieważ oskarżo ma członkami ambasady amerykań• 
w interesie polskiego wywiadu, cho ny starał się bagateliizowrić znacrze- skiej ł 8111gie1skiej, 
ciaż tak mi to przedstawiał począt- I nie tego uzbrojenia, przewodniczą- Jednym z nich był Robert Sned-
kowo Bortnowski. Wiedziałem o tym, cy zadaje pytanie: don ._ urzędnik działu wizowego w 
ponieważ dwukrotnie za pośrednie- PRZEW.: Ile sztuk amunicji miał ambasadzie brytyjskiej w Warsza• 
twem Anglików otrzymałem plenią- oskartony do karah!nk11 „Sagłnau?" wie. Ponadto oskarżony kontakto· 
dze oraz ciężkie do wykonania i bar- OSK.: Ok1rło '';O rtuk. wał się z atta.che lotniczym ambasa 
dzo zobowiązujące lnslmkcje". PRZEW.: ,Czy oskarżony jako ofl- dy brytyjskie.i płk. Turnerem, z at· 
Omawiając dalej tre~ć otrz~y- c~~ orientuje się ilu ludzi możpa za· tache wojskowym ambasady amery 

wanych od Bortnowskiego szpic- b1c mając 150 naboi? 
gowskich poleceń osKarżony 1Ze'lna- Oskarżony nie da1·e odpowiedzi. kańskiej płk. Jessic oraz mjr. Jor· 

rensonem i sierżantem Curtisem. 
j~. że dos~a.ł m. in .• ro~kaz gromadze PROKURATOR: Co tó jest „Mi- Ci dwaj ostatni oficjalnie mieli ea 
ma adrei>ow dowocfcow jednostek Iitary lntellig-ence Slx"? zadanie odszukiwanie grobów to+.n.i­
":ojskowych. obs~rwowanla ich ~y- OSKARżONY: Jest to wywiadow- ków ameryk'ańskicb w Polsce. Mi­
<'ta pry-.va.tnego, lCh zwyczajów itp. cza organizacja brytyjska. sję tę wykorzystywał\ oni w celu 
T.o sam. o dotyczyło obserw.acji r.unk· PROKURATOR·. Co miało bJc' gromadzenia wiadomości natury wy 
CJonar1us~y :wta~z be71Heczen„twa przedmfotem zainteresowania oskar- wiadowczej. 
ora.z. lutlz1 po.c;1adaJących wysokie sta żonego w jego działalności wywia- • 
now1.s~a. r_ząaowe. . „ dowczei? Zamiast słów 

Wsro.d 11?str':lk.cj1 „M.I.6 znajdo· W odpowiedzi oskarżony stwierdza • • • 
wał~ s1~ ro~1111I'~ polecenJe rozszt.· że zadaniem jego było dostarczani~ I poc1e~zen1a ••• trucizna 
r~ema s1atk1 S?of' 1 Pgows~Jej na t~rl'n wiadomości szpiegowskich o jedno. Z q,erznań oskarżonego wynika, że 
Ztem Za.chod_mch. gdzie oskarzon~ stkach wojskcwycb, broniach techni- i po aresztowaniu ri więz.ie!lia na„ 
miał ~ykonac sz.ereg „bardzo jnz cznych, artylerii, szlakach komunika wiązał kontakt cze Sneddonem 
Pc>w~zuycl\ zadan". M. in. podjęto cyjnych ma • · · · 
obserwacje •1Pwnej kopalni Rozszc- · ' rynarce wo„enneJ, 0 lot PROKURATOR: Dlaczego oskar• 
meniem si.atki zajal się au~n• o·k.ar ~ts~ató~h, rodza,iu, ll~cl1 ł typach sa- żony chciał nawiązać kontakt właś-
. . . · . "' " ~ 1 o o w oraz persona nym składzie nie z Sneddonem? 
zonego Osmsk~. k t_ciry ?·'Yer?ował do j~dnostek lolniczych. Chodziło rów- .e · , • 
pracy w wyw1adz1e nic;ak1ch Kuch nież 0 wiadomości natury naukowo- OSKARŻO~: D.atego, ze bYł. to 
nlo i Wardaka. . technicznej oraz dane personalne, do jedyn?' człowiek, o którym wiedz1a-

A ttache lotniczy- tyczące dowódców jednostek wojsko- le~, ze nie został aresztowany w 
wych. związku z moją pracą. 

Czy kurier „zpievowski? Zadaniem oskarżonego było rów- PROKURATOR: Czy Sneddon o-

kontaktowa" - dobrze funkcjonuje. W da1.~zym ciągu ze-znań oskar7.o- nież zbieranie wiadomości z dziedzi- kazał oskarżonemu swoją pomoc? 
ny .kontr·wl'.wi~d.u. Z. P?łec~nia _cen- OSKARŻONY: Okazał pomoc, 
trah londynsk1eJ śhwmsk1 zb14!rał przysłał mi truciznę zamiast słów 
dane, dotyczące pewnych urzędniczek pociechy. Przysłał truciznę i to był 
brytyjskiego ośrodka informacji, b móJ oetatnl z nim kontakt" - m6· 
których ambasada brytyjska r.'c mia w:1 z goryczą oskarżony. 

W lutym 1948 r. oskarżony zawia· 1 ny opowi::ida ·o próbach prtesyłanla 
domiony został przez Bortnowskiego, meldunków wywiadowci.ych za po-

Izb m1.eszkalnych 
dla l·udzi' pracy 

ZOR wykonał swój plan półroczny w 102 proc 
WARSZAWA (PAP). - WyrnzeIJ1 

troski państwa ludowego o popIU\\(, 
warunków bytbwych lud1.i pracy jest 
zwiększający się z roku na rok pl.in 
inwestycji budownictwa mieszkanlo· 
WC'gO, 

oraz przeszło 1.900 tzw. półlzb, wy: 
kvnując tym samym plan w 102 proc. 

W chwlll obecnej na 185 osledl11.ch 
nilt.5zkaniowych i 1.422 połedyn. 
czych budowach w 55'1 mieJscowo­
śclach w całym luaJu wre lntenayw• 
na praca. W Ilf kwartale br. przewl­
duje się wykonanie ok. 30 tys. np· 
wych izb mieszkalnych. 

Do kot'l.ca br. górnicy i hutnicy ~li\ 
ska otrzymają do dyspozycji ponau 
2 tys. izb mieszkalnych. Dla pracow· 

Zakład Osiedli Robotniczych prze- ników przemy!i.111 włókiennlcze·go i 
kazał do użytlm w I półroczu br. w metalowego ł,odzi buduje się prze­
całym kraju 23.104 izby mieszkalne &7ło tysiąc izb. 

W ubleglym roku oddano do uiyt­
ku ponad 34 tys. Izb mieszkalnych. 
Plan tegoroczny jest o ok. 50 proc. 
wyższy l przewiduje budowę 55.300 
izb. · 

. -

ła zaufania ora~ ~ledził p~zez ?fylfi w rozmowach, jakie oskarżony 
czas. swego wspol1~1ka wapołwłasc1c1e -ptte.-prowad7.\.\ tt. -p1k. Jessic, ten o-
la fmny „Anoda . statnl I'IZ h lal i . j 

Oprócz instrukcji, dotyczących wy P ee 'i:a s ę, ze ,1_1<>wą wo • 
wiadu, kontrwywiadu i dywersji, os- n:m Amerykam~ prowad~1c będą za 
karżony otrzymał również polecenie P in ocą śr!>dkow bakter1ologk~nych 
przygotowania na obszarze Polski lą 1 nycb środków ~owego n1szcze 
dowisk dla samolotów. „Rozumiałem nia bezbronnej luclnOścL 
- mówi oskarżony, - że miała to Znajomość z płk. Turnerem wy­
być droga do zrzucania w Polsee dy- korzystał Sliwinskj dla przesłania 
wersantów, czy też przesyłania no- meldunku oraz. filmów, zawierają­
wych agentów wywiadu. Z drori tej cych fotokopie dokumentów do Lon 
miał w ogóle koriystać wywiad bry- dyn u. „Dla płk. Turnera cba.rakter 
tyjski". mojej pracy nie pozostawiał żad-
Odpowiadając na dalsze pytania nycb wątpliwości" - mówi oskarżo 

prokuratora, Sliwiński wymienia !!Ze- ny. 
reg nazwisk swych agentów. Podpo- Omawiając swoje kontakty osk. 
rządkowanymi mu agentami byli: wspomina, że jeden z pracowników 
Jerzy Ludkiewic~, Ewa Lud)dewicz, ambasady amerykańskiej nazwi· 
były oficer RAF Bolesław Jedlle1ko, skiem Hock przyznał się pod wPłY· 

wem alkoholu do przeka.zywania o· 

W złożonych następnie obszernych 
wyjaśnieniach Śliwiński opisał swój 
pobyt w Wielkiej Brytanii, gdzie spę 
dził całą wojnę, służąc w polsklch 
jednosl1<.ach lotnictwa myśliwskjego. 
Oskarżony z· goryczą mówi o nie· 
wdzięczności Anglików wobec lotni· 
k6w polskich, którzy oddali nieoce­
nione usługi w obronie Wielkiej Bry­
tan.U. 

·NO A HUTA 
środkowi wywiadowC'temu tych wia 
domości, które zbiera na terenie 
Polski. 

W dalszym ciągu rozprawy pro­
kurator odc!lytuje znajdującą się w 
aktach sprawy instrukcję na wypa­
dek aresztowania osk. Sliwińskiego. 
Instrukcja ta nakazuje natychmia· 
st1>we ostrzeżenie całej siatki szpie­
gowskłej oraz przewiduje wysłanie 
gróźb pod a<lresem władz bezpie· 
czeństwa i wreszcie akcję odwetową, 
której ofiarą. mają paść wyżsi urze­
dnicy państwowi i ich rodziny. Sio 
wa „ich rodziny" są w Instrukcji 
podktdlone. 

,.Dwójkarz„ 
Bortnowski angaźuie 
Oskarżony zeznał, że w roku 1947, 

przed wyjazdem do Polski, udał się 
w celu zakupienia dolarów do klubu 
„Orła Białego" w Londynie. Klub ten 
był centrum czarnej giełdy. tam 15pot 
kał się z niejakim Bortnowskim. „Był 
ta - mówi oskarżony - oficer pr1.ed 
wojennego II oddziału sztabu generał 
nego, człowiek cyniczny do ostatnich 
granic". 

Bortnowski w ciągu kolejnych kil­
ku spotkań systematycznie wciągdł 
oskarżonego do pracy szpiegowsk:ej. 
Początkowo nakłonił on Śliwińskie 
go do zgody na wysyłanie jednego 
raportu z Polski miesięcznie. Podczas 
następnych spotkań, współpraca Sli· 
wińskiego z wywiadem nabrała bar­
dziej konkretnego oblicza. Otrzym1ił 
od Bortnowskiego szczegółowe in­
strukcje, a także został wyposażony I 
w aparat fotograficzny l kalkę 11ym· 
patyczną do przesyłania raportów. 
Zapoznano go również ze środkami 
łączności, zasadami konspiracji itp. 
ltp. , 

„Bortnowski powiedział mi - M· 
ltnaje Śliwiński - że związałem się 
z wywiadem, ż~ wywiad jest bardzo 
poważną organizacją i że w razie nie 
wypełnienia rozkazów lub zdrady„. 
inaczej będziemy gadać. Powiedz.ml 
mi, że muszę sobie zdawać sprawę, 
iż wywiad si~ga bardzo daleko. Bort­
nowski dodał, że jeżeli zostanę zde 
maskowany na terenie Polski; to bę 
dę musiał uciekać. W takim wypad­
ku, miałem się zgłosić do attachatu 
b1ytyjsklego, a organizacja brytyjska 
miała ml wówczas udzielić pomocy" 
Oskarżony podkreślił, że jakkol­

wiek Bortnowski nie ujawnił przed 
nim . swvch mocodawców, to jednak 

„Wiesz - powiada - w Mngnitogoraku 
dzl.ś ruszaj" dwa wielkie piece.„" 

Tymi słowy odzywa siq w wier~u Bro­
niewskiego „Magnitogorsk. albo rozmowa 
z Janem" towarzysz aresztu w sanacyjnym 
„biur,ze", stary robotnik - rewolucjonista, 
Jan. 

· Jakże chciało by siq pod rękę z. owym sta­
rym Janem z „tNynastej celi" pruć niediiel­
ny upał, st~jąc w tłumie pasażerów ciężarów 
ki, mknącej od krakowskich rogatek ku cze­
muś nieczhanemu, czetm.lś ruepowtarzalnemu. 
Wspaniała szosa. Nagle po obu stronach świe 
że r02waliska. To poprzez dawn.e forty aU• 
striackie nowy, młody !<raków utorował so­
bie drogę do swej pr.iyszłości, witającej nas 
C'Zerwonym transparentem !Z dumnym na.pi-' 
sem „Miasto Nowa Huta". 

Miasto Nowa Huta. Narz:wa, która nagle ,zja 
wiła się na ustach całego kraju, ml szpaltach 
wszystkich pism. Nazwa, która jak iadna 
związała się ci innym jeszcze pojęciem. Z po· 
jęciem „Plan Sześcluletni", o którym m6Wią 
wseyscy, a nie wszyscy są w stanie wYC>bra­
it.ić sobie jak to Wygląda. W pr2estrzen.1 1 
a>.asiel... 

Nie wyobrażamy soble również jak wyglą· 
da ta Nowa Huta. Ot, pewno najwyżej sporo 
rusztowań, dużo domów w budowie, 12.nany 
widok kopaC'Zek i drewnfanych wież wind bu 
dowlanych. 

Oc-iywiście są. Zaczyna się prawie, jak ja­
kiś Muranów, c:zy Mirów. Wieze, windy, tnu­
ry. Ale oto już w oknach następnych domów 
błyszczą słońcem szyby. Oto samochód Wjeż­
dża spośród lasu ceerwonych, ceglanych 
czworoboków między ,.ary~tokrację" osiedla: 
domy bbłe od świeżego tynku, z firankami 
w oknach, domr żyjące, zamieszkałe. 

Ponad siedemdziesiąt bloków mieszkal­
nych liczy sobie miasto Nowa Huta. mia­
sto, które robotnicy budują dla samych 
siebie, b'Udowniczowie dla budowniczych, 
murarze dla mural"ly, jak nigdy tego nie 
było„. Trrz:ydzieśc:i osiem bloków ma 

1
juz , 

dziś mieszkańców. Budowę ro11;poczęto w r. 
1949. 

Dwie meczy biją w oc-zy, radują serce. 
Pierwsza - to fakt, że powstaje coś z socja­
lizmu i dla socjalizmu. Pierwsze miasto -
p«na basti<>nami potęgi przemysłowej Związ­
ku Radzieckiego ~ które całkowicie od no­
wa powstaje dla robotniltów, które budowane 
jest !E. myślą. by robotniktnń służyć. 

Miasto młodych 
• I przyszło~ci 

A druga mecz, która bije w oczy miasto 
Nowa Huta, jego budowa, jego d-tiś - to niło 
dzież. NOWI\ Hutę buduje młodzież. Siedem­
dziesiąt procent załogi - to młodzież. Mlo. 
dsież, która przyszłP. tu ze wsi podkrakow­
skich, młodziet. która w brygadach ZMP l 
Służby Polsce uczy się tu pracy. Pracy na 
swoim. 

W gazetce ;załogi Nowej Huty o dumnym 
tytule „Budujemy Socjalizm" pisze jeden rz: 
tych młodych: „Jest wiele określeń Nowej 
Huty: Huta Gigant. największy obiekt prze­
mysłowy tego typu w Polsce, największa in­
westycja Planu Sześcioletniego. Ale naj­
prostsil:ą i chyba najtrafniej&zl\ na.zwą jest 
NASZA HUTA". 
Oczywiście trzeba s-0ble rz:dobyć prawo do 

używania tej nazwy. Ale nikt nie odmówi te­
go prawa junakom brygad ZMP i SP! 

Nikt nie odm6wi tego prawa, usłyszaw~zy 
jak entuzjastycznie skandują, prizery.wając 
nieraz przemówienie tow. Witolda okrzyka­
mi: „&:eściolatka pt"led terminem". Nikt nie 
odmówi, ujrzawszy ń:lekońcrz:ące się kolumny 
młodych, defilujące po manifestacji na tym­
czasowo największym placu miasta, •jednym 

ri puz;yszłych placyków jednego fl osiedlij de­
filujące po rat pierwszy może w swoim życiu 
w ramach miejskiej marufestacji robotrrlttej. 

Pomiędrz:y kolumnami brygad rteternpow­
skich, pomiędzy junakami w drelichach i 
grupami sportow\ców, sprężyście defilując~·ch 
ize swym sportowym rynsztunkiem, była je­
dna grupa, która budziła tbYt dużo ttozuć, 
aby można je było wyliczyć. Na erz:e1e tej 
grupy transparęnt „wczoraj", A fla nim pię­
ciu chłopaków w łachmanach \'. wali2eceka· 
mi, torbllmi - ot tak, jak przez wiele, w!ele 
lat prrzywykło się widitieć robotnierte ch'!ecl 
w czas ~robocia - nędza i włóczęga. A da­
lej napis „dziś" - i znowu zdawało b:Y siei coś 
najbardziej mezwykłego, ale juz dzl9laj tW'1-
ćzajnego. Robotnic.ze dzieci !t ksiązką, 1inią, 
cyrklem, młotkiem czy kielnią w ręku -
nauka. 

Dwa tak izwykłe obrazy - Il ml~ty nimi 
epoka. Trrz:ecia część grupy - tak już natu­
ra·lna, ze nikogo nie dziwi; oto ci sam! mlo· 
dzi niosą już narzędzia pracy. Oto Juł w owe 
,.jutro" SI\ łntynierami, technikami. wykwall­
flkowanym1 pracownikami tej „łeb buty", 

Jakby chciało !iEl powiedzieć .ranowl, owe• 
mu Janowi rz. „tr:tynastel celi" gdyby tt nami 
wmieszał się ter~ w ów tłutn rnlody i rados• 
ny. Spójrzcie! Nie płoną jeszcte wie.lkie piece· 
Nowej Huty. Plon4 tylko oc:r.Y młodych jej 
budowniczych. 

Ale widzicie przecie, że od tych włllłnie 
ocizu izaplonl\ i wielkie pfoce i ma!l'teny, ~ 1Ch 
mięśni i woli powstanie stal, twot,ząaa potę­
gę naseą. I dalej płonąć b~dą serca ;o;alogi 
Nowej Huty, wcielając w czyn tęsknoty tych, 
co po aresztach mamyli o dalekich kUome­
trażem, a bliskich sercu wielkich pi~cnch 
Magnitogorska, ktorym na podkrakowskiej 
ziemi dorzucimy do wspólnE!J walkl ,,mlodsz" 
siostrę Komsomolska';, miasto młodzleiy, 1l'•a 
sto przystlości i miaato socjalizmu - Nowi\ 
Hutę! 

Jan Dą.browskl. 

ZeznaJl\o o przygotowania~h do 
akcji terrorystycznej Ollk. przyzna.je, 
ze celem jej było szerzenie oaólne• 
ro zamętu i opóźnianie budowy na· 
szego kraju. Chodziło również o 11-
kwldację ludd na stanowiskach ·kie 
rowniczych w pWtwie. 

Osk. Sllwiński zeznał r6Wniet, łe 
W8tJ6łpra.cownlk jego Kuchnlo miał 
za zadanie 011łanlać osobę oskarżo­
nero t roikaz strzelania do ludzł, 
którzy usiłowaliby zaaresztować au 
witi1kłe10. · • 

Oskltrźony :1eznał następnie, łe w 
toku swej si,pie1J0Wskiej dzlllł~lno· 
śoi wyplacłt Osińskiemu okofo 210 
łys. zł., Kuchnio - 60 tys. zł„ War 
dakowl - •10 tys, zł., a Jedliczce -
okoto 3'70 tys. zł. -•jako wynagro­
dzenie za Ich robotę wywiadowc:rą. 

Na łym oflroczono totPrawę do 
dnia nutępnf'.go. · 
' 

Otwarcie wystawy 
i polskiej sztuki ludowej . 

w Meksyku I MEKSYK (PAP) - W meksykań 
skltn mieście Morelia nastąpił'l 23 
lipca urociyste otwarcie wystawy 
polskiej sztuki lui:Iowej w obecnoAci 
posła R. P. Drohojowskiego, guber­
natora stanu Mlchoacan, w którym 
znajduje się Morelia oraz przedsta­
wicieli meksykańskich kół kultural­
nych i artystycznych. 
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Korzqsta 1n9 z nauh I' P'1enun1 ---------------------------------, 

Pełne wykorzysta.nie ma·szyn 
pozwoliło załodze Z.P.W. im. „Wiosny Ludów" wykonać plany produkcyjne Wzdychano propaganda 

• Io 1 c 

Wprawdzie Za.kłady Pnemysłu 
Wełnianego hn. „ Wiosny 

Ludów" w Łodzi wykonały w ub. 
półroczu plan produkcyjny, jednak­
że urz.yskano to Po.Przez usilną pra­
cę w godcinach nadli<:zbowych, <:11,y 

li popr'Zez nadmierny wysiłek robot 
ników w końcowych etapach reali­
zacj,i planów miesięcznych. 

Tego rodzaju „doganianie" planu 
stanowiło objaw nie;z.drowy, świad­

C'Zący o istnieniu u nas poważnych 
niedociągnięć organizacyjnych w 
poszczególnych ogniwach produkcji. 

kładach wykazai!?, że postoje takie na ustaleniu prayC'Zyn zła, ale po­
przy spra.wniejazej or&"a.niu.cji pra- stanowiła także z nim walc-zyć. Tak 
cy można byłoby ograniczyć do ml· więc, podejmując zobowiązania pro 
nłmum, Równieli postoje rz; przyczyn dukcyjne, c.robotnicy pNyraekli dać 
technicznych rz:malałyby znac.znie, I państwu dodatkową produkcję. Za­
gdyby usprawniono jakość napraw żądaH jednak, aby kierownictwo i 
bieżących parku maszynowego o- personel techniczny -iakla.du ula.­
raz gdyby go otoczono należytą o- twiły im wykonanie ZGbowlą.zań, 
pieką. WreSilcie poważne usprawnie przez uspra.wnienie organizacji pro­
nie produkcji można U'Zyskać przy dukcji. żądanie całkiem słusme. To 
pomocy wla-ściwego rozsta.cwienla. też majstrowie i technicy podjęli 

kadr ludzkich i wykorzysta;nla. ma.- natychmiast we'Zwanie rzucone im 
szyn rezerwowych. przez robotników. Prrz:yobiecali też, 

Dobra przędza 
i właściwy asortyment 
rękojmią wydajności 

pracy 

że czanalizują samokrytycznie swój 
dotychczasowy styl pracy i usuną 

to wszystko, co mogłoby odbi;ać się 
ujemnie na pl"Zebiegu produkcji. 

Realizujemy ucbwałJ 
V Plenum 

sHkiem uzyskiwała 100 proc. wyko­
nania planu, to w lipcu przekracza 
l'o średnio o 8 proc. bez doda.tko­
wych godzin pracy i przy zmniej­
szonej obsłudze krosien. 
Zna~nej poprawie uległa też ja­

kOIŚć produkowa.nych tkanin. O ile 
w I kwartale gatunek pierwszy sta 
nowił 70 proc„ to obecnie przekra­
ciza już 90 proc. 

.fok mllrska fulu zniierrne &q glosy speakerów „Gło&ii Ameryki' i BBC 
- rudi11 wol11ego od prawdy. Zmienia im &ię głos w miarę pogarsz1111ia sit 
sytuacji imperialistów i u·prawne ucho spostr:r;ec może, :ie lgajq, w coraz wy.I. 
szej tonacji, że coraz cieniej śpieu"<1jq te nieu&tannie szemrzqce balu"<tny 
morza kłamstwa, wylewanego w eter:e. 

Ostatnio audycje ich zaczynajq się wiadomościami w takim m11iej wię 
cej stylu: 

„Senator Trottel oświadczył, ie wojna na Korei mu&i przynieU zwy 
cięstwo wojskom amerylrańskim", -

- „Znany publicysta „Łobuzejs:iy11-presl', nir. Swine piue, ie klfska 
Północnvch Koreańczyków jest. niewątplitrn". 

- -Lord Dral1b11ry oświadc:;1·ł w U')'Lt'iad:::ie prasowym, ie geniusz stra 
iegiczn;• Ameryhmuiw bez u·qtpie1;ia po:woli im osiągnąć należyte sukcesy''. 

Po tych oświadczeniach, w miarę zbliżania się do korica serwisu praso 
wego, 11ast.ęp11je jiti; m11iej buńc:mcz11ym tonem, a rnczej półgębkiem odczy 
tany komunikat sztabu Mac Arth1tra: I 

- ,„Perspektywy dals:ego rozwoju wypadków koreańskich sq, w dalszym 
ciągu niewątpliwie, jak najbardziej pomyślne dla naszej bohaterskiej armii, 
mimo, że osu1tnio zaszły okolic:::ności, skla11iajqce nas raczej do zajęcia po. 
zycji nieco bardziej na południe od tymczasowo opuszczonych przez nas 
kilku 11iewie/kich miejscowości". 

Na ostatniej · naradcie wytwór­
C'Zej .z udziałem aktywu partyjnego, 
kierownictwa i praodowników pra­
cy, rmpatrzono gruntownie dotych· 
czas „·t0sow:me metody w 0J:1gani­
llacji produkcji. Na podstawie tej 
ścisłej analizy stwierdzono, jż nie­
równomierne wykonywanie pianów 
produkcyjnych wynika 'Z dwóch rza· 
sadniczych pr!ZyCflyn: nadmiernej 
ilości postojów oraz zbyt niskiej wy 

dajnoścł pracy, 

Jak ograniczyć ilość 
postojów~ 

Jednym z powodów nierówno­
miernego wykonywania pla­

nu produkcyjnego w tkalni były 

również llnaC!Zne wahania w wy­
dajności. Jak wyinika Il uwag l spo­
strzeżeń doświadczonych przodow­
ników pracy, złe osnowy doprowa­
d'Zały niejednokrotnie do spadku 
wydajności aż o 50 proc. Należało 

by więc w przyS!Złości więcej uwagi 
zwrócić 111a jakość idostarcnanej 

Plagą rzakładów w dotychczaso- praędzy. 
wej pracy była stosunkowe> 

O tym, że !Z:ałoga ZPW im. 
„Wiosny Ludów" w Łodzi nie 

r;z.uca swych przyrzeczeń na wiatr, 
świadc!Z:ą wyniki, osiągane w 
pierwszej połowje lipca pnz:ez robot 
ników tych zakładów. Zobowiąza­

nia produkcyjne przędzalni, tkalni 
i wykońazalni zostały wykonane 
przedterminowo. Jeśli w ubiegłych 

miesiącach tkalnia rz wielkim wy- I 

Stwierd'Zić więc możemy, że po­
myślne wyniki, osiągnięte w lipcu, 
zakłady zawdrlęczaJą głównie pla­
nowemu i pełnemu wykorzystaniu 
maszyn produkcyjnych, sprawniej­
szej organizacji pracy oraz poleJl­
szeniu jakości wytwarzadej przę· 

dzy. Na te więc czynniki, warunku­
jące wzrost wydajności pracy, win­
no klecownict.wo zakładów i w przy 
szłości poło.żyć szczególny nacisk. 

Jeśli nasza organią.acja partyjna 
i związkowa będą w pełni realizo­
wały uchwały V Plenum KC PZPR, 
to fabryka nasza osiągnie w prrzy­
sq;łości jeszcze lepsze rezultaty niż 
do tej pory. 

Łgarz „Głosu Ameryki'' i „bibisiak" mają w takic:1 momentach zupeł 
11ie w,raźriie :::ałarrwny g~os i /.atu;o wtedy można doslucl11iĆ się westchnie 
ni a. 

Cit!żko, zaprau:dę, bezczelnie łgać i robić propaganr!'i wbrew oc~ywi 
stym falaom, bijącym codziennie w zctlrnty łeb . Talca propaganda musi 
się koric:;yć, mimo woli nrm·et u 11ajt!'ytrm1lszego 1.-łamc) tłumionym we.~tch 
11ie11iem do „lepszych" c;:asÓl''. 

Propagm1da ameryka1iskich imperialistów przez „asów" „BBC" i „Cło 
su Ameryki'', dawniej tak żarliwie wr:es:czących, teraz jest już tylko robio 

Wacław Pawlak 

1 

na metodą „wzdychaną". COT AM 
korespondent z Z.P.W. 
im. „Wiosny Ludów". --,--------------------------· 

Drugim czylliliikiem, wt1:magają­
duża ilość post()jów t. rzw. „organl-

cym wydajność pracy w tkalni, jest zacyjnych". Postoje tego rodzaju 
powstawały w tkalni na skutek al4' właściwy asortyment tkanin, przy­
przygotowania na cu.s osnów czy Stosowany do możliwości technlc.z­
też wątku. w przędrlalni zaś _ riych posiadanego parku maszyno­

% braku niedopl'IZędu. Przemawiają· wego. !Do tej pory rzdarzało .;ię, że 

Wieś polska na drodze rozwoju 
pracujący na krośnie tkacrz., pomi­cy podczas narady na szeregu przy-
mo odpowiednich kwalifikacji zawo 
dowych i najlepszych chęci, nie 

odpowiadamy na listi U'ZYSkiwał Właściwej wydajności 

R•lhotnicy. 
podjęte 

rolni i chłopi wy konali zobowiązania 
Hl ro.nach Czqnu LipcoKeqo 

Ob. Stanłslaw Marzowskl: Mate· 
rialu Waszego nie mogliśmy wyko­
rzystać, gdyż został zbyt późno na-
desłany. • 

• • 
Ob. Tadeusz Tylman: Bardzo dzię­

kujemy za Wasz list. Sprawa poru­
szona przez Was została już pozy­
tywnie załatwiona. 

• • 

właśnie !Ze względu na obłożenie 

krosna niewłaściwym asortymen­
tem. Narażało to e jednej strony ro 
botnika na straty materialne, iz dru 
gieJ ri:a~ - powodowało niewykony­
wanle planu i obniża.Io rentowność 

zakładu. 

Ze złem t rzeba walczyć 
Ob. ob. Henryk Garstka i Gola- załoga ZPW im. „Wiosny Lu· 

szewski: Zgłoście się do naszej Re- dów" podczas swej narady 
dakcji. wytwór~ej nie poprzestała jedynie 

W prowadzenie w życie zapow1eazl 
Manifestu Lipcowego, którego 

w.vtyczne zmierzały przede wszyst­
kim do podniesienia stopy życiowej 
i poziomu kulturalnego mas pracu­
jących miast oraz wsi, wpłynęło w 
ciągu minionego 6 - lecia na wyda 
tną zmianę oblicza naszej wsi. Po­
dniósł się ogólny dobrobyt i pazfom 
kulturalny ludności wiejskiej. W ci~ 
gu tego okresu !\li terenie .naszego 
województwa zradiofonizowano I 
zelektryfikowano setki wsi, otwar­
to tysiące świetlic i bibliotek oraz 

stale po\Jnoszono stopień. opłacalnoś 
ci produkcji roślinnej i hodowlanej. 
Działo się to dzięki rozległej pamo 
cy rządu Polski Ludowej. Udziela 
na ona była w formie kredytów na 
nawozy sztuczne i ziarno siewne 
kwalifikowane, przez popieranie 
zmechanizowania robót na roli i u­
stanawianie planowej gospodarki ho 
dówlanej, zapewniającej chłopom 
mało i średniorolnym stały, opłaca.I 
ny zbyt na produkty zwierzęee. 
Chłopi pracujący naszego.. wojewó~z 
twa, doceniając olbrzymie znaczerne 

Haniebny w yzysk Ki_na również współzawodniczą 
W gromadzie Głogowa, gminy nvm, że gdy powstanie w groma- Już w 1949 r. z inicjatywy or· 

Krośniewice, pow. kutnowskiego, dzie spółdzielnia, to właśnie on ganizacji partyjnych, wprowadzo 
mieszka znany z wyzysku bog1J.cz stanie się jej przewodniczącym. ne zostało współzawodnictwo po 
wiejski, Frątczak, posiadający 67 Pora ukrócić tego pasożyta. między kinami Łodzi i prowincji. 
mórg ziemi, 7 koni, 13 krów i wie- w. N. W I kwartale 1950 roku za. 
le innego inwentarza żywego. Za· korespondent chłopski „Głos~" I szczytne pierwsze miejsce w I ka 
trudnionych u siebie robotników wieś Błonie, pow. kutnow~kl tegorii kin uzyskała załoga kina 
wyzyskuje on do ostatnich granic. _....,_~,;:...,;;;;;,.:;;,;;;;..,,!;;;;.;.;.;.,.;.;.;;.;;.;.;.~,...--....;;... __________ _ 
Tak więc np. 24-letniemu Mieczy­
sławowi Kujawskiemu, oprócz ską 
pego wyżywienia płaci zaled~ie 
100 zł miesięcznie. wykorzystując 

jego niedorozw6j umysłowy. Po· 
dobnie wyzyskiwał ob. Stefana Ci 
chockiego, posiadającego na utrzy 
maniu 2 dżieci 1 żonę, płacąc mu 
za przepracowane od świtu do no­
cy półtora miesiąca, nie wyłącza· 
jąc niedziel i świąt, zaledwie 1.S 
tys. zł. 

Gdy Cichocki zwrócił się do 
Fratczaka z prośbą o wypłacenie 
mu dodatku rodzinnego, wówczas 
córka wyzyskiwacza usiłowała 
go tumani·~ twierdząc, że dodatek 
rodzinny należy się tym tylko, 
którzy mają ponad dwoje dzieci, 
i powołując się przy tym bezczel­
nie na rzekome informacje, poda­
wane jakoby na ten temat w pra· 
sie. 

Ale to jeszcze nie - wszystko. 
Frątczak sabotował skup zboża, 
ukrywając pod plewami wymló· 
coną pszenicę oraz owies. Rozsle· 
wa on również wrogie plotki o 
spółdzielczości produkcyjnej, gro.

1 żąc chłopom mało i średniorol· 

, . , 
Nie • mozemy czysc1c m aszyn 

Kładziemy duży nac.isk na U· 
trzymywanie należytej czystości 
w zakładach pracy .• Jest to zro 
zumiałe, gdyż, jak ogólnie wiado 
mo, porządek podnosi wy~aj~o~ć 
pracy. W ZPB im. F. Dz1erzyn­
slciego były nawet podejmowa'le 
przez poszczególne tkaczki zobo· 
wiązania w tej dziedzinie. 

Ostatnio daje się u nas zauwa 
żyć w tkalni, że krosna są niedo· 
czyszczane, gdyż„. nie ma ezy:n 
ich czyścić. Brak szczotek! 

Coraz częściej tkaczki zwraca.­
ja się do majstrów salowych z 
pi:ośbą o szczotki, pokazując zdar 
te drzewca z rukłymi pozostało· 
ściami włosia lub szczeciny. Sa­
lowi z kolei szturmują Wydział 
Zaopatrzenia, lecz szczotek wciąż 
nie ma. Byłoby poż11dane, aby 
nasz Wydział Zaopatrzenia za~Z!l~ 
pracować bardz.iej operatywme .1 

wnikliwiej badał potrzeby załogi. 
W. Sobczyński 

ZPB im. F. Dzierży1iskiego 

Jak należy oszc;:zędzać? 
W tr osce o prawidłową gospodarkę 

Problem oszczędzania w oddziel· 
Je produkcyjnym - to między in­
nymi konieczność długotrwale] i 
dokładnej obserwacji ilości arty­
kułów pomocniczych, zużywanych 
w toku produkcji. Stąd wypływa 

w rezultacie racjonalne gosp0daro 

wanie zakładem, jako całości. 

Ladne porządki! 

Po kilku miesiącach takiej bac1 
nej kontroli, obliczymy dokładne 
normy zużycia artykułów pom_o~· 
niczych, niezbędne dla własc.· 
wego opracowania pl~nu zao~li­
ttzenia, który musi byc uzgodrt1:i· 
ny z planem produkcyjnym . . Przy 
ustaleniu ścisłych norm zuzycla 
uczymy się oszczędzać i uzysku­
jemy poważne rezultaty. 

W naszych zakł11dach ZPB lfl'l, 
Kunickiego takimi wynikami m0 
że -się p .szczycić oddział przędi<il· 
ni średnioprzędnej, gdzie zutycłe 
jednego tylko artykułu, oliwy ma 
szynowej, w pierwszym kwartale 
wynosiło na 1 godzinę 1.100 gra· 
mów, a w drugim kwartale - 933 
gramy. Oznacza to, ie zaoszczę­
dzono w ciągu I półrocza 1950 r. 
ponad 91 kg oliwy. Tym samyrn 
znacznie obniżyliśmy koszty i:-ro· 
dukcji, realizu,iąc m. in. i na tym 
odcinku wskazania V Plenum KC 
PZPlł. 

Młockarnie porzucone na pastwę losu 
We wsi Stróża, pow. rad<>m· 

szcza.ński, dokąd wyjezdża nasza 
ekipa z Zakładów im. J. Mar· 
~hlewskiego, istnieje ośrodek ma­
liló1:Ynowy. Znajdujące się tam ma 
s~yny są częściowo uszkodzona, 
al• nikt nie kwa.pi sie jakoś z ich 
napra.w11. 

Ponadto umieszczono je pod go 
łym niebem, więc mokną na desz 
czu bez żadnej ochrony. W stodo· 
le ustawione są dalsze dwie mło· 
ckarnie, które, jak mówili ch~o· 
pi, były nieczynne w roku ub1e· 

głym, a oni sami młócili zboże u 
jednego z bogaczy wiejskich, po· 
bierającego 350 zł. za 15 minut 
używania młockarni. 

W chwili obecnej, kiedy każda 
maszyna powinna być . bezwzglę· 
dnie wykorzystana w akcji żniw · 
nej oraz omłotowej, takie niesły 
chane lekceważenie swych obo· 
wiązków przez kierownictwo o. 
środka jest szczególnie karygo· 
dne. z. Szymański 

ZPB im. J. Marchlewskiego 
F. Donder 

' ZPB im. Kunick1Eqt, 

„Tęcza" w Łodzi, która otrzyma­
ła nagrodę w wysokości 75.000 
złotych oraz dyplom uznam'.!. 
Pierwsze miejsce w II kwartale 
oraz 65 tys. zł. i dyplom zdobyło 
kino „Hel" - Łódź. 

W III kategorii kino ,,Znicz", 
Kozienice, zajęło pierwsze miej­
sce, otrzymując 35.000 zł. oraz 
dyplom, 

Kina współzawodniczą na pod­
stawie regulaminu, opracowanego 
przez Główny Komitet Współza. 
wodnictwa przy Zarządzie Głów 
nym Związków Zawodowych Pra 
cowników Sztuki i Kultury. Do­
datnie punkty uzyskiwane są m. 
in. za niestwierdzenie przez or­
gan kontroli żadnych usterek po 
rządkowych ani formalnych. 

Nie bez znaczenia jest fakt, że 
ujemne wzmianki w prasie o da· 
nym kinie przynoszą niu ujemne 
punkty. Wyświetlanie filmów spo 
łeczno·pożytecznych jest punkto­
wane dodatkowo za każdy dzień. 

Zaszczytne pie;:wRze miejs.~e, 
jakie zajęły kina „Tęcza'\ „Hel" 
i „Znicz" są wynikiem kolektyw­
nej współpracy personelu tych 
kin oraz ich socjalistycznego po­
dejścia do swych obowiązków. Na 
leży nadmienić, że kino aktualno· 
ści „Gdynia" wezwało do współ· 
zawodnictwa kino „Aktualności" 
w Warszawie. 

Cz. Misztalewicz 
korespondent „Głosu" 

Przedszkole w okresie żniw 
Podczas ostatnich od,viedzin na 

szej ekipy z ZPB im. Marchlew­
skego we wsiach Rz11śnia i Zielę­
cin stwierdziliśmy, iż żniwa prze­
biegają tam bard;;o sprawnie. 
Nie mało przyczynił się do tego 
sukcesu fakt, że we wsiach tych 
uruchomiono na cz;as :liniw przed 
szkola. W ten sposób Rząd P<>lski 
Ludowej pomaga chłopom w prze 
prowadzaniu szybkiej akcji żniw· 
nej. Rodzice mogą. spokojnie pra 
cować w polu, wiedząc, że ich 
dzieci znajdują się pod troskliwi! 
opieką. 

J. Upiiiska 
ZPB im. Mart' lewskiego 

Manifestu Lipcowego dla rozwoju 
wsi, ramię przy ramieniu z klasą 
robotniczą podejmowali masowo 
Czyn Lipcowy, składając w ten spo 
sób hołd 6 - rocznicy ogłoszenia 
Manifestu PKWN. Czyn ten w wie 
lu wypadkach przyniósł olbrzymie 
oszczędności Państwu i przyśpiesLa 
dalszy wspaniały rozwój gospodar 
czy naszej wsi. A oto kilka przykła 
dów: 

* * * Robotnicy Państwowego Gospo-
darstwa Rolnego w Kruszowie, 

pow. łódzkiego, w ramach Czynu 
Lipcowego zobowiqznli siG do dniu 
22 lipca br. ukończyć prace przy bu 
dowie stacji - sztucznej inseminacji. 
Zobowiązanie to wypełniono na kil 
ka dni przed terminem. W dniu 22 
bm. odbyło się uroczyste otwarci~ 
!ltacji. na które przybyli między in­
nymi kierownik Wydziału Rolnego 
KW. tow .. Jerzy Glinicki i przewo-

1 
dniczący Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej - ob. Franciszek Grochalski. 

Stacja ta, druga w Polsce, ma o-
gromne znaczenie dla gospodarki 
hodowlanej naszego województwa 
Zapewnia bowiem wprowadzenie d0 
hodowli bydła sztuk o wysokiej ja­
kości, czyniąc gospoda.rkę hodo\1;la· 
ną jeszcze bardziej opłacalną. Ró­
wnocześnie zastosowanie sztucznej 
inseminacji ogranicza poważnie mo:i 
liwości zachorzeń u bydła ora7 
zmniejsza koszty utrzymania stacji 
kopulacyjnych. Toteż stacja ta jest 
dumą robotników kruszowskieg1o 
PGR., doskonale zdających sobie 
sprawę ze znaczenia jej dla naszej 
gospodarki hodowlanej. 

* * * 
Robotnicy PGR w Nlechcicy, pow. 

piotrkowskiego, postanowili ucz 
cić rocznicę Manifestu PKWN przez 
uruchomienie fabryki drożdży pastew 
nych. W ciągu 30 dni, poprzedzają­
cych rocznicę, trwały gorączkowe 
prace. Załoga nie szczędziła wysił­
ków ani trudu, zabiegi te zostały u 
wieńczone wykonaniem zobowiazn 
nla przed terminem. 

Nic więc dziwnego, że w dniu o­
twarcia fabrvki drożdżv pastewny;;h 
które nastąpiło 22 lipca br. nu to:~ 
r.ie PGR w Niechcicach. panował 
nastrój podniosły i radosny. Budy­
nek fabryczny został pięknie udeko 

rowany. Robotnicy z dumą spogląda 
li na swe dzieło, które przyniesie 
państwu wielkie oszczędności oraz 
zapewni gospodarce hodowlanej w 
PGR i spółdzielniach produkcyj­
nych wysokoprocentową pod wzglę­
dem białka paszę. 

Tow. Wawrzyniec Swalski, prze­
mawiając w imieniu robotników, za 
pewnił zebranych, że z niemniej­
szym zapałem oddadzą się pracy 
przy budowie krochmalni oraz go­
rzelni, których uruchomienie Jest 
prze\vidziane w najbliższym czasie. 

Jakie jest znaczenie niechcickiej 
drożdżowni? Produkuje ona dzien­
nie 4000 kg. suchych drożdży paste­
wnych o 78 proc. za.wartości białka, 
którego brak tak odczuwa się orzy 
hodowli trzody chlewnej. Produkcja 
ta wzrośnie w najbliższym czasie do 
8000 tys. kg. Surowiec do produkcji 
drożdży stanowią odpadki z kro­
chmalu, słoma, plewy i trociny, Ił 
więc artykuły bardzo tanie i łatwo 
dostępne. 

* * * Zradiofonizowanie i zelekryfiko- . 
wanie wsi, wybudowanie dro1;1. 

długości 7 km. - oto Czyn Lipcowy 
chłopów gromady Cha.rłupia Wielk;t, 
pow. sieradzkiego. Na uroczystość 
przybyli przedstawiciele wojewó.it­
kich i ~wiatowych władz, organiza 
cji politycznych oraz społecznych, • 
kipy łączności miasta ze wsią • 
PZPJG Łódź - Północ i PZZPP im: 
.Jurczaka z Łodzi, przedstawiciele fa 
bryk i instytucji ze Zduńskiej Woli 
i Sieradza. Uroczystość zagaił jeden 
z inicjatorów elektryfikacji i radio 
fonizacji gromady Charłupia Wiel­
ka. ks. Pasternak. 

W imieniu miejscowej ludności 
nrzemawiali ob. Badowski i ob. Jac 
kowska. Mówcy podkreślali. że 
Czyn Lipcowy chłopów ClH1rł1101 
Wielkiej, w ramach którego zelektry 
fikowano 98 gospodarstw, zainst.alo 
wano 207 głośników radiowych 1 wy 
budowano 7 km. drogi jest dalszym 
etapem rozwoju \vsi polskiej, pro­
wadzącym do jej radosnej prz.yszłoś 
ci, tworzonej własnymi rękami chło 
pów. 

Na zakończenie odbyły się wystP,­
PY artystyczne ekip łączności mias 
ta ze wsią oraz wielka zabawa lu­
dowa. 

Stacja sztucznej in.!lemlnacJł w Kru•zoWile 
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Przed nową ofensywą 
obrońców pokoju CENTRAllZM DEMOKRAIYCZIY 

Polski ruch obrońców pokoju rozpoczyna już 
wkrótce nową, wielką ofensywę - przygotowanie 
KRAJOWEGO KONGRESU OBROŃCÓW POKO 
JU. 

GŁÓWNĄ . ZASADĄ PARTII BOLSZEWJCKIEJ 
W ciągu sierpnia mieszkańcy wszystkie~ miast 

i wsi wybiorą na specjalnych zebraniach delega 
tów na Kongres. Przygotowania do Kong:resu nie 
ograniczą się do wyborów, ale wypełnione będą 
głęboką treścią polityczną. 

Mamy za sobą duże doświadczenia zdobyte pod 
czas zbierania podpisó\v pod Apelem Sztokholmskim. Akcja 
ta uświndomiła szerokie rzesze ludności o znaczeniu treści 
walki o pokój, umocniła się wiara w 'zwycięstwo słusznej spra 
wy. Z tysięcy „trójek", zbierających podpisy, ruch pokoju zdo 
był odcDanych walce o p<>kój aktywlistów. 

Przygorowania dp Kongresu przebiegają w innym okresie, 
niż akcja· zbierania podpisów pod Apelem. Bezpośrednia na 
paść amerykańska na Koreę wykazała dobitnie agresywną po 
stawę imperialistycznych podżegaczy wojennych. Ale równocze 
śnie mamy nowe świadectwa potęgi naszego obozu. Solida.r 
ność mas pracujących całego świata z walczącym zwycięsko lu 
dem koreańsklim, wyrażona w tysiącach zebrań, w pomocy ma 
teriałnej - jest wspaniialym śwfadectwem JEDNOSCI I ZW AR 
TOŚCI OBOZU POKOJU. 
Potęgę obozu pokoju wzmacnia. dalszy W'trost sił demokra 

tycznych na całym świecie, przede wszystkim ciągle rosnący po 
tencjał gospodarczy Związku Radzieckiego oraz krajów demo 
kracji ludow~j. . 

Właśnie przed kilku dniami ogłoszono u nas cyfry Planu 
Sześcioletniego - porywającego planu rozwoju gospodarczego 
i. budowy podstaw socjalizmu. Zasięg rozbudowy naszego prze 
mysłu został rozszerzony wydatnie dzięki pomocy ZSRR, wyra 
żonej m. in. w ostatnich umowach handlowych. My wiemy, że 
plan nasz zrealizujemy. Mamy pewność, że przed nami są lata 
stałego rozwoju i stałego podnoszenia dobrobytu. Tym mocniej 
dziś, w okresie wzmożonego ataku imperialistycznego na siły 
pokoju, bronić musimy pokoju - gwarancji szczęśliwej przy 
szłościi. 

Temu celowi służyć będą przygotowania dv Kongresu -
powinny one zmobilizować do nieprzerwanego udziału w walce 
o pokój n&jszersze masy ludności. 

Podczas przygotowań do Kongresu chcemy dotrzeć do 
wszystkich. Poprzez zebrania gminne i blokowe chcemy uświa 
domić również ludzi, zamkniętych w kręgu osobistego życia 
- k<>biety, poświęcone pracy domowej, rzemieślników, pochy 
}onych nad własnymi warsztatami... Chcemy .wszystkich zmo 
bilizować .do aktywnej walki o · pokój. 

I dlatego konieczm. jest szeroka aktywizacja wszystkich 
komitetów obrońców pokoju, zrłobycie przez nie nowych setek 
tysięcy aktywistów pokoju. Tych ludzi trzeba odnaleźć wśród 
dawnych „trójek". Tych ludzi wysuną masowe organizacje 
społeczne. Tych ludz,i znaj2ą komitety pokoju wśród tysięcznych 
rzesz bezpartyjnych kobiet i młodzieży, podc7iz.s akcji przygoto 
wawczej, wśród uczestników zelnaf1 gminnyc}l, czy blokowych, 
wśród deleg.atów na zebrania powiatowe. 

Chodlii o to, by nikogo nie „zagubić" - by wykorzystać 
wszystkich do dalszej pl'lacy. Treść pracy komitetów pokoju 
polega bowiem nie tylko na jej rozmachu w poszczególnych ak 
cjach. Akcja przygotowań do Kongresu powinna ożywić jak 
na.jbardziej p r ace komitetów. Akcja przygotowań do Kongresu 
w11rmvadzić powinna na drogę stałej, aktywnej WALKI O PO . 
KOJ miliony ludzi z miast i wst.' 

Taki jest podstawowy cel przygotowań do Kongresu Obroń 
ców Pokoju. I w tym zawarta jest głęboka treść i wielkie zna 
czenie p~lityczne przygotowań do Kongresu. 

S iła Wszechzwiązkowej Kom unistycznej Partii (bolszewików) 
tkwi nie tylko w jej konsekwentnie rewolucyjnym, opartym na 

zasadach naukowych programie oraz .taktyce, lecz i w jej organi­
zacji, Zasadą struktury organizacyjnej WKP(b) jest centraHzm de­
mokratyczny. 

mitecie Centralnym, wybieranym 
przez Wszechzwiązkowy Zjazd Par­
tyjny. Partia bolszewicka zawsze 
J>rzestrzegała ściśle tego warunku; 
nawet w okresie konspiracji, wszę· 
rlzie, gdzie to było możliwe, bolsze· 
wicy przestrzegali zasady wyboru i 
wytrwale jej brGni!i. 

Centralizm demokratyczny ozna· 
cza: wybieralność wszystkich kie­
rowniczych organów Partii od naj· 
niższych do najwyższych, obowiązek 
władz 1>artyjnych okres.owego zda­
wania sprawy ze swej działalności 
wobec organizacji partyjnych, sc1-
slą dyscyplinę partyjną, podporząd­
kowanie woli mniejszości woli wię­
kszości, bezwarunkowe wykonywa.­

nie przez niższe instancje uchwał 
wyższych instancji. 

„.„Partia, która wytlmęla Śl()­
bie jako cel dowodzenie W AL· 
CZĄCYM 1)roletariatem - pisał 
Towarzysz Stalin w dziele pt. 
„Klasa proletariuszy i partia 
proletariuszy" - winna być nie 
przypad~owym zbiorowiskiem je 
dnostek, lecz zwartą, scentra.li­
zowaną ORGANIZACJĄ, by moż 
na było kierować całą jej dzia· 
łalnością według jednolitego pia· 

nu." 
Zasada centralizmu d<emokratycz· 

nego leży u podstaw Statutu 
WKP(b). 

Partia· jednolitę całością 
Pierwszy punkt Statutu wymaga, 

aby członkowie Partii byli człon 
kami fednej z organizacji partyjnych 
i J)1}dporządkowywali się uchwałom 
Partii. 

Podstawowymi organizacjami par 

tyjnymi na terenie rejonu, względ­
nie miasta, kieruje komitet rejono­
wy, względnie komitet miejski 
partii. Na terenie obwodu, kraju, re 
publiki sprltwują kierownictwo ko· 
mitety obwodowe, krajowe oraz ko· 
mitety centralne komunistyczny(!h 
partii ka:i.dej z republlk związko· 
wych. W ten sposób w ramach 
WKP (b) istnieją. instancje kierowni. 
cze niższe i wyższe; instancje niż. 
szc podlegają wyższym, co zapew­
nia jednolitość drz:iałalności całej Par 
tii, wszystkich organizacji partyj· 
nych, zapewnia jedność woli. Przy 
takiej strukturze Partia stanowi je 
dnolit.y system organizacji. 

„„.Partia - mówi Towarzysz 
Stalin - to nie tylko suma orga 
nizacji partyjnych. Partia jest za 
razem jednolitym systemem tych 
organizacji, ich formalnym zje­
dooczeniem w jednolitą całość ... " 

Wybieralność wszystkich 
organów partyjnych 

WKP (b) k.ojarzy ś~isłą i;ei:itraliza­
cię z wyb1eralnosc1ą orga· 

nów pairtyjnych. Organa kierowni· 
cze WKP (b) "'Y'bierane są przez ma 
sy partyjne; członkowie Par.tli dok~ 
nują wyboru wszy;gtkich mstancjl 
kierowniczych Partii, poczynają~ od 
biura (egzekutywy) p!>dsta woweJ or· 
ganizacji partyjnej, a kończąc na Ko 

Demokracja wewnątrzpartyjna wy 
raża się m. in. w tym, że przy YIY· 

borach instancji parcyjnych, przepro 
wadzanych w tajnym głosowaniu, 
nie wolno . głosować en bloc; głosuje 
się na poszczególnych kandydatów, 
przy czym wszyscy członkowie Par­
tii mają nieograniczone prawo wysu 
wania zastrzeżeń co do poszczegól· 
nych kandydatów. 

Z zasadą wybieralności w1ąze się 
ściśle obowiązek składania sprawo­
zdań ze swej działalności wobec 
członków Partii, 'wchodzących w 
i:,kład danej ot·ganizacji. Każdy bez 
wyjątku kierownik partyjny obow1ą 
zany jest do składania sprawo:11dań; 
podlega on kontroli organizacji par­
tyjnej i ponosi przed nią odpowie· 
dzialuość za pracę. Członkowie orga 
nizacji wysłuchują · sprawozdań orga 
nów partyjnych, omawiają je, wszech 
stronnie kontrolują i oceniają dzia· 
łalność każdego komitetu partyjne­
go, każdego kierownH<a pal'tyjnego. 

Szerokie prawa 
członków Partii 

St atut WKP(b) przyznaje człon­
kom Partii szerokie prawa. 

Ka.żdy członek Partii ma prawo bra 
nia udziału w dyskusji na zebraniu 

Nowe życie Hl WYl :i~OLONYCH 
OBSZARACH Korei 

Prasa i radio przyno,szą codziennie 
wiadomości o nowych sukcesach Ko­
reańskiej Armii Ludowej, bohatersko 
wa.lezącej przeciwko amerykańskim 
agresorom. Armia Ludowa niesie mi· 
lionom mieszkańców Południowej Ko 
rei wyzwolenie spod ucisku koloniał. 

n ego. • 
NB wyzwolonych terenach Połud­

niowej .Korei przeprowadza się de· 
mokra tyczne reformy, likwiduje 
wszelkie pozostałości faszystowskie­
go reżimu Li Syn Mana. We wszyst­
kich ośrodkach miejskich i wiejskich 
tworzy się komitety ludowe, które 
kierują całokształtem pracy wydzia­
łów służby zdrowia i oświaty oraz 
sprawami gospodarczymi danego o­
środka. 

W wyzwolonym Seulu znacznie po 
lepszyło się zaopatrzenie ludności w 
artykuły żywnościowe i towary prze 
mysłowe, przy czym ceny towarów 
spadają z każdym dniem. Mieszkań· 
cy Seulu szybko odbudowują domy, 

zburzone przez uciekające wojska Li., śmy chłopom Północnej Korei, .~tórz-y: 
Syn Mana. Załoga . eiektrowni seul· już od. 4 . lat. pro~~dzą .szczęshwe 1 
skiej naprawiła w rekordowym tern• dostatnie zyc1e. Dz1s sta1em~„wszys· 
pie sieć elektryczną, dzięki czemu I cy pod sztandarem Republiki. 

Szkołv podstawowe w Planie &-letnim 
\Vychowaią 

• d } • • d • ł h b t 1 · przywrócono już -ruch. tramwajowy w I Uchwałą z dnia '1 lipca zniesion~ I eo og1czn1e OJfZa yc O ywa e I ' mieście i umożliwiono ludności ko- zostały na wsi .wszy~tkte. podatki, 
. . . • .• rzystanie z prądu. Stworzono również istniejące za ,rządo~ khki ~1 Syn ,~a 

Rea'lizacja Planu 6-letniego w po­
ważnej mierze uzależni<ma jest od 
dostacrczenia naszemu aparatowi go 
spodar~emu - fabrykom, kopal· 
niom, II'Olnictwu, transportowi !td., 
nowych kadl' technicznych. K-0dry 
te kształcić b'ędrz:ie szkolnictwo za­
wodowe, które w oik:resie ll'eaiiiza.c,ji 
Planu ulegnie wspMliałemu roo;wo­
jowi. Wyniki jego pracy będą jed­
nak w dużym sto,pniru urzależnione 
od poziamu nauczania. i w ogóle 
rozwoju szkoły podstawowej, tej za 
sadnimeij komórki szkolnictwa. 

Jednym rz. najdotkliwszych zaga­
dnień nasizej oświaty jest zagadnie· 
nie szkół o jednym, dwu, lub trzooh 
nauczycielach. Ilość tych szkół, choć 
uległa w porównan:i!U Il pnzedwojen 
ną wydatnemu zmniejszeniu, jes~ 
je~cze duża. [)opiero Plan 6-letm 
stanowić ibędrzi.e pnz;elom w tej de.ie­
dzinie. W roku 1955 zasadniczym ty 
pem ~koły podstawowej będzie 
szk-Oła o czterech nauczycielach, 
realizująca pełny 7-klasoWY pro­
gram naiuc.zainia. 87 proc. ogólnej 
liCtLby uczniów u~szcizać będcie 

do tych sizkol, a w1ęk;;zośc rz. tych I dow złotych, z tego częsc pme.zna- WS."elkie warunki normalnej pracy in na. Postanowiono, . ze chłopi poh1nn1c;i 
dzieci, k.tóre jesz.cze. nie będ~ mo-, ~ona. będzie na. inwestycje szkol- stytucji fmansowych, prasy, radia wej części R~publ!ki płacić będą_ pa;~ 
g~ ~ mch uczyc się - będzie po- mctwa. podsta~oweg,o. . itd. w Seulu czynne są już wszyst- stwu t~lko Jeden pod~tek_ w taki.ej 
b1erac dalszą naukę w klll;sach od Wys1łe~ pan~twa ~ ?kresie. Pia- kie kina i teatry; rozpoczęły się tak- wysokosci. . jaka ob?w1ązu1e w po~­
V do VII, .w szkoła~h cz.b1orc:rzych: nu 6-l7tmego, Jak v.;1dac, ~ędi,1e ol- że lekcje w szkołach. w chwili obec nocnej częs~ ~ep~bhki. W c~lu. szyo 
Rawnocrz.esme nastąpi dalsrz.e powaz brzym:i. Jednak me mozemy na nej czynnvch jest w mieście BB szkół. kJiego podmes1erua- stopy zyc1owei 
ne .zwiększenie ilości sizkół 7-kla.so- nim popmestać . . Przeciwnie, powj- l) . 

7 
• r p d' Na. · ·ż- chłopów na wyzwolonych obszarach, 

wych o pełnej Hczbie naucrz.ycieli. nien on pociągnąć za sobą twórczą ma ipca .rezy mm 1;~ Piezydium Najwyższego Zgromadze· 
W ten sposób Plan 6-letni kładzie inicjatyWę społec.zeństwa, terenu. sz~g.o 1Zgro~a~~e:iia Lu~o;vegoch cit~ nia Ludowego Republiki Koreańr:•kiej 

- jak mówił na V Plenum KC na- Biuro Polityczne naszej Partii w bhki <.oreans le) powzię 0 u 
1 

l". poleciło Radzie Ministrów zmniej­
szej Partii kierownik dróału oświa- uchwale o roe.woju szkolnictwa 0 pr~eyrowjadzen!~ r:for1:f'.

1 
~o ~eJ ;: szyć wymiar tego podatku na r. 1950. 

ty KC PZPR tow. Kowa:lc.zyk - podstawowego · rz.wróciło uwagę na P?1UC n owe częsci . ep~ 1 ~1• 12° 1 - Ludność Południowej Korei wita 
mocne fungamenty dla urzeczywi- konieczność wykorzystania wstzyst- rue z uchwałą, k~nfisknJe 5 ę zd ~lę wszędzie z ogromną radością armię­
stnienia. powsrlechności nauC'la.nia ldch :istniejących modlliwości w or- b.ez . odszko~0;"'."m~ o~az pr~y z ~ a wyzwolicielkę. •W wielu miastarh i 
na szC'leblu 7 kl. szkoły, a. co za ganizowaniu izb szkolnych w bu- się Ją bezp a me ezro. nym. 1 ma 0~ wsiach odbyły się tłumne wiece, któ 
tym idzie i dalszego normalnego roz dynkach mieszkalnych oraz na wiel rol.nyni: c~łopom._ Konf!skaci~ł pod:e xych uczestnicy gorąco dziękowali 
woju szkolnictwa. zawodowego i kie mll'Żlliwości mobllirzowa·nia. lud- gaią , ziemie, kt?re stano~il ~v:-· Armii Ludowej za oswol:)odzen,ie spod 
średniego szkolnictwa ogólnokg,ztał- no-~d. zwłasa:cza na wsi, do pracy snoś~ ~merykanow,_ :~ą.du Li Y~l 1 ~ ucisku imperialistów ameryl,ańskich 
cącego. przy hud-0wie nowych szkół. na 1 iego zausz~ikow, ,roz~~1 Y.c 1· sprzedaJ·ne~ kliki Li Syn. Mana. 

f' · · t · k rowmez zie· 1 · „W tym celu - ceytamy w u- n.m 1 5 o:warzysz~n, Ja , . Krzepnąca coraz bardziej w waice 
Osiągnięcie tego stanu możliwe 

będlliie dzięki inwestycjom, jakie 
przewiduje Plan 6-1letrri. Nastąpi 
rozbudowa di>tychczas istniejących 
szkół oraz budowa. setek nowych. 
Ogólna sum:a przeznaczona na bu­
dowę i rozbudowę pTZedS(lkoli, 
szkół podstawowych i średnich wy­
niesie w okresie Planu 119 milia.r-

chwale - należy zezwolić gminom ~e: nalezące ?0 .ko7e~ski~h ob~z~r 0 wolność i niezawisłość jedność na­
i gr1>madoon na budowę szkół we mko.w oraz ~zi11;łki ziemi (mezalezme rodu koreańskiego jest rękojmią cal 
własnym za1kresie systemem gospo- od ich .rozmiarow) od~a~ane przez kowitegc zwycięstwa koreańskiej ar 
darczym''. Przy takiej budowie bę- obszarmków stale w dzierzawę. mii ludowej nad amerykańskimi za-
dą mogły b'yć w maksymalnym Pracujący chłopi południowej czę- borcami. · 1 
stopniu wykor.zystane wielkie rezer ści Korei z wielkim zadowoleniem wi N. Charin 
wy materiałowe, jakie istnieją w tają reformę rolną; ich myśli i uczu­
iterenie: ceg'.ieJ.nie polowe, materia- cia doskonale wyraził chłop · Chan 
ły rzastępme itp. Czan Su, Il gromady Hakpomnen, 

O.rgariizacY\ina. l.l'Ozbudowa. 1 prze· mówiąc: 
budowa. szkolnictwa., a zwłaswza. „Przeszło 30 lat byłem vi niewoli 
podstawowego, powa.żne wzmocnie- imperializmu japońskiego, 5 lat _, 
nie treści klasowej nau~nia - to pod panowaniem imperializmu amery 
wYk.nwinie kadr nowych, ideolo- kańskiego i Li Syn Mana. Obecnie 
gicznie dojMałych obywateli. Szko- przyszedł kres nędznego i ciemnego 
la. naaza wychowuje młodzież, bo- życia, nastało życie jasne i szczęśli· 
jownłków o zwycięstwo Pia.nu we. Staliśmy się rzeczywistymi wła-
6-·J.efnlego, o zwycięstwo socjaJfamu. ścicielami ziemi. Jakże zazdrościli· 

Nowy okręg hodowli bawełny 
w' Związku Radzieckim 

mieściła szkoła, klub, szpital, insty 
tucje dziecięce i inne gmachy uży­
teczności publicznej. Zakłada się też 
parki i skwery. · Domy mieszkalne 
buduje się na podstawie standaryzo 
wanych projektów. 

•\ 

/ 
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partyjnym, ma prawo omawiania 
praktycznych kwestii polityki partyj 
nej na łamach pra~y partyjnej; mo· 
że na zebraniaclt partyjnych kryty­
kować każrfoge> działacza partyjnego, 
ma czynne i bierne prawo głosowa· 
nia do instancji partyjnych, może do 
magać się, aby zebrani11, na ktQ_rych 
zavadają decyzje dotyczące jego 
działalni>ści, odby\rały się w jego o· 
hecności, może zwracać się z pyta­
niami i wnioskami do każdej ins'tan 
cji partyjnej, aż do KC WKP(b) 
włącznie. 

W ten sposób demokracja we­
wnątrzpartyjna zapewnia członkom 
Partii możliwość samodzielnej dzia­
łalności i aktywnego udziału w pra· 
cy partyjnej, zapewnia swobodę kry 
tyki i samokrytyki. 

Realizacja centi~lizmu demokraty· 
cznego jest nie do pomyślenia bez 
ścisłej dy~ypliny partyjnej. 

„Partia - głosi Statut WKP(b) 
- jest jednolitą organizacją bo­
jową, związaną przez jednakowo 
obowiązującą wszystkich człon­
ków Partii świadomą dyscyplinę." 

Trockiści, bucharinowcy, burżuazyj 
ni nacjonaliści, wszyscy ci zdrajcy i 
kapitulanci, staraj;;!cy się sprowa­
d~ić P~rtię. z dr.ogi leninowskiej, u­
s1łowah zmszczyć ją swą fr&kcyjną 
działalnością i w ten sposób dopro­
wadzić do restauracji kapitalizmu w 
kraju. Stosując jezu'icka taktyke dwu 
licowości, fa1szu i oszustwa, prowa­
dzili w !onie Partii zdradziecką ro· 
botę, zmierzającą do podważenia dy· 
srypliny i zachwiania iedności Partii. 

Twórcy wielkiej P~rtii Bolszewi­
ków, LENIN i STALIN toczyli nie· 
przejednaną walkę przeciwko naj­
mniejszym nawet odchyleniom od 
programowych, taktycz.nych i orga­
nizacyjnych zasad Partii. 

świadoma, żelazna dyscYPiina nie 
wyłącza, a przeciwnie, za:kłada z gó­
ry możliwość i koniec:mość ro~patry 
wania kwestii spornych na zebT:i.• 
niach partyjnych, przewiduje dysku· 
sję i walkę poglądów w kwestiach, 
w których nie zapadła jeszcze decy­
zja Partii. „Lecz kiedy wal.ka poglą­
dów jest już zakończona, krytyka 
wyczerpana i uchwała powzięta, je 
dność wo!~ i jedność działania wszy­
stkich członków Partii jest kcmieez­
nym warunkiem, bez którego nie da 
się pomyśleć ani jednolita Partia, 
ani żelazna dyscypfina w Partii." 

Przestrzeganie zasady 
internacjonalizmu 

Zasada. centra.lizmu demokratycz· 
nego, zapewniająca jedność we> 

li i jedność działań Partii.i, jest ściśle 
związana z zasadą. internacjonaJiz. 
mu. 

Dlatego też Partia Bolszewicka od 
pierwszej chw~:i powstania była Par 
tią internacjonalistyczną, zespalają· 
cą pod jednolitym kierownictwem Jr 
ganizacje partyjne całego kraju. 

Kierując się wskazaniami .Marksa 
i Engelsa, w myśl których pa1·tia ko 
munistyczna stoi na czele walki re· 
wolucyjnej mas pracujących różnych 
narodów i w walce tej broni wsp.ól· 
nych interesów całego proletariatu, 
WKP(b) zwalczała zawsze przejawy 
zaściankowego nacjonalizmu i wielka 
mocarstw.owego szowinizmu. Już w 
okresde powstawania bolszewizmu Le 
nin i Stalin odrzucili zdecydowani'il 
wysuwane przez partie oportunistycz 
ne (mieńszewików i bundowców) ha 
sło budowy parti,i na zasadach fe· 
deracji narodowościowych, w myśl 
którego narodowe organizacje par­
tyjne nie wchodziłyby w skł.-id jedy 
nej rosyjskiej partii robotniczej z je 
dnym ośrodkiem kierowniczym. 

Partia bolszewicka stale broniła 
zasady internacjonalizmu w swej 
strukturze organizacyjnej. Ta nie· 
przejednana walka umożliwiła utwo 
rzenie i umocnienie Związku Repu· 
blik Radzieckich oraz przeistoczenie 
ZSRR w potężne, wielonarodowe mo· 
carstwo socjalistyczne. 

Historyczne doświadczenia i o­
siągnięcia Partii Komunistycznej 
ZSRR stanowią wspaniały wzór 
dla wszystkich bratnich partii ko 
munistycznych i robotniczych ca­
łego świata. 
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Dnia 8 bm. odby.ło się w Warszawie uroczyste zakończenie pierwszego 
kursu dla konduktorek kolejowych. Większość uczestniczek kursu to by­
ł& łlObotnice i sprzątaczki kolejowe. Na zdjęciu: prymus kursu, ob. Ma-

rianna Baran (z lewej} z radością, ogląda otrzymany dyplom. 

Na wydartych głodnemu stepowi 
obszarach powstaje w obwodzie po 
łudniowo - kazachstańskim DOWY 
rejon hodowli bawełny. · Budowę 
pierwszych osiedli kołchozowych i 
przyszłego ośrodka rejonowego pro 
wadzi się systemem szybkościowym. 
Osiedla kołchozowe buduje się na 
podstawie planów architektonicz­
nych, przewidujących założenie sze 
rok.ich ulic i obszernych placów. W 
centrum każdego o~edla będzie sie 

Na jesieni tysiące rodzin hodow­
ców bawełny zamieszka w nowych 
osiedlach. W przyszłym roku zazie­
lenią się po raz pierwszy obszary, 
które qotYchczas były bezpłodną pu 
stynlą. Tereny Południowej Korei, wyzwalane przez Armię Ludową. 
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WAŻNIEJSZE TELEFO~~: 

I - Dwor?<ee Kolejowy 
111 - Milicja ·Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

r ze a oczy s c I c a mos . erę Członkinie koła Ligi Kobiet przy I - ~adaw~a ~rze~h paczek I gatud 
Fabryce Sztucznego Jedwabiu pod- ku 1edwabm w1ęce1 - zostały~ peł 

d 
• •.- h dl jęły w ramach Czynu Lipcowego ni zrealizo'7'ane. . .. n a o c. n „ u a n u szereg zobowiązań, których reafiza W ~zystk1e robotruc7 oddziału SOI 

cją chciały uczcić historyczną rocz to:wru?- - oddały 0 Jedną paczk~ 
• - Straż Pożarna (dzwonić 

t,"lko w wypadku ipobru) 
3SS - Bogot.owie PCK 

ADRES REDAKCJI: 

Plac Kościuszki 23, tel 290 
Redakcja przy1mu1e interesantów 

po cod& 14. 

Ał>BES ADMINISTRACJlt 

Jest dzień targowy. Z „trójką" Centralii Tekstylnej, ani w skle handlem, ze szkodnictwem go-
Społecznej Komii5i.i Kontroli pad PSS. I dopiero w €entra1i~ spodarczym. Ale wydaje s:lę, te 
Cen wychodzimy do miasta, Rybnej„. walkę tę trzeba zaostrzyć. 

• • • Wszystko w ~rządku, ale w Fakt, iż pojawiente s1ę „trój 
Z trudem przeciskamy się mię pewnym momenc1e Z\~ra~amy_ u ki" na rynku IikWiduie nielegal 

dzy gosposiami wiejskimi, sie· wagę na wagę,, na. ktore1 wazo ny handel - ale jest objawem 
dzącymi wszędzie, gdzie można ne są ryby. Cos n1e Jest z nią pocioesza~ącym. ·Bo ta nkwida„ 
usiąść z jajami, śmietaną ma- w por~ąd:lrn. Je~na z szal - ta cja tnva· na bkres pobytu kontro 
słem, jagodami. Docieramy d'o na ktore! kładzie stę ryb~, opa lerów Komisji na targowisku. 
straganów i stoisk miejscowych da z,bytmo. do ~~lu. ?r:os1my ? Po godzinie - schowane towa 
tomaszowskich handlarek i han wyrowname 1e.1,. ~ięzarkami. ry znów wędtu ją na stoiska 
dJ1arzy. Niestety, mamy pecha. Oko_ło 40 ~ram ,ro~nicy, .i st·ragany. Tu trze1ba zaSll:oso 
Członkowie ,,trójki" sa już wi Ki~ro~vmk probu1.e. nas ~rze wać jal<ieś inne, bardziej prze 
dać znani właśckielom straga- konac, ze to przeciez kupu1ąc~ myślane środki i nie wysyłać lu 

~ożdmełnia Dzienników ,,Ruch'' nów. Ledwie bowiem ukazuj€- l:orzysta z tych 40 gr~m. Jakos dzi, którzy znani są, jako kon 
Plac Koieiuszld 16, tel. 250 my się w pobliżu- wzdlluż stra 1ednak s,z,fbko rez~gn~1e z „prze trolerzy Komisji, tak samo, fak 

ganów dt:iała miejscowy tele- konywan • odmawia Jednak pod nie należy wystać tylko jednej 
graf. Jedynie kątem oczu widzi pi~u na Pr.otokóle; Ano. ,trudno. „trójki". · 

Odprawa korespondento· W my, że skarpety, które przed Piszemy, ze podpisu odmowiono. R, . . bi' t chw'lą leżały na desce najbliż- • • • . ownoczets~1e, puk t1clznąt ł a: 
t ł p0 południ· u "'raca my do Pre iem nicą jes , ze na s u e < s a e1, Dziś o godzinie 17 w lokalu 

Miejslfiego Komitetu PZPR od 
będzie się ogólnomiejska odpra 
wa korespondentów „Głosu" z 
terenu naszego miasta. Kore· 
spondencl proszeni są o punktu 
alne i bezwzględne przybycie. 

Ob. 
Dyonizy 

.,. .. 

szego s raganu - zginę Y. w choć może nie w pełni Jeszcze 
Hand'iarka nic nie wie o żad zydium Raclv Narodowej. Druga owocnej. działalności „trójek" -

nych skarpetach. Kiedy pytamy, "tró ika", która tego dnia kontro łańcuszkowy handel przerzucony 
gdzie „ulotniłY" się, robi zdziwio !owała sklepy. - oddała Już swe został do mi·eszkań 1 na rynku 
ną minę. Zd:ziwiona. ale równo profokóly. Też kilka spośród trudno uchwycić handlującego 
cześni.a pełną niepokoju. Kiedy nich - to protokóły karne. wykupionym w sklepie materia 
wskazujemy jej, że pytamy wła * • • Iem, chustlq, pasm·anterią, czy 
śnie o skarpety. które wygląda Węd'rujące po mieście ,,trójki" sztywnym płótnem. Ale i na to 
ją z kosza, gd'zie zostały przez SKKC - to jedna z form na- można znaleźć odpowi-ed•nie środ 
handlarkę ukryte - ieszcze nic szcj walki klasowej. Walki o wła ki. 
nie wie, a ręką próbu le fe u- ściwą atmosfere w handlu wal 
kryć gdzieś glęb1e-j. Trzeba wi~c 

1 
ki z wyzyskiem. z nreteg~tnym 

wyciągać skarpety na światło · ============= 
dzienne. 

Sl<ąd Się tu zrl'alazty? ... Za in Odznaczenie rac1· onalizatora 
teresowana nie Wie. To nie są 
jej skarpety. To jej ktoś dał do „ 

sprzedaży. I(to? Nie wie. Ale 
za to kontrolerzy komisji wie­
dzą, że w sklepach handlu uspo 
łecznionego nie można kupić 
dziecku skarpet, bo właśnie typy 

I tego rodzaju, jak ta. której prze 
wodnicząca „tró iki" spisu je pro 
tokó/ - wykupują je, by potem, 

Mówią niektórzy, te .§wlat jest z zyskiem sprzedawać na rynku. 
smutny. Mówią 2łośliwi - fe To- W mi~dzyczasie inne stragany 1 1 

Bo wprawdzie, Komtsfa Kon 
troli Cen czuwa. Czuwa i wal 
czy. Walczy przy pomocy dzie 
siątek robotni.c i robotników, 
wchodzących w skład! „trójek 
kontrolnych". Ale wal1kę tę trze 
ba jeszcz.e bardziej zaostrzyć, na 
szą czu 1ność jeszcze bardziej 
wzmóc - by do końca wyplenić 
nierobów. żerujących na kiesze 
ni mas pracujących, wykupują 
cych najbardziej atrakcyjne pro 
dukty i .materiały po to, by z zy 
skiem je sprzed'awać. Tak samo 
- do końca trzeba wyczyścić 
atmo~fcrę panu1ącą w sklepach 
i sld€pikach prywatnych, a rów­
nocześnie piinować, by w pla­
cówkach handlu uspołecznione· 
go nie wprowadzono nawyków, 
które niektóre ie<l'nostki z per­
sonelu przejęły od prywatnych 

maszów jest smutny. A tymczasem został)' już „oczyszczone". Tyl [ " · 
to wierutne kłamstwo\ SłD;wo daję. ko w jednym jeszcze miejscu na ,;' ' 
t.wiat wcale nie jest smutny, a na- potykamy na ubijanie w teczl(ę 
sze miasto ;est szczególnie wesołe. wstążek, pasmanterii i roz-

Bo proszę: maitych ,,drobiazgów". kMre.„ 
Przed pewnym. czasem nasze s.~ .••z?pasami jeszcze sprzed ... 

śródmieś7ie dorobiło się t. zw. dro- WOJOY • · 
kupców 1 handlarzy. (ju) 

· "" i t i d · • 1 b d więcei. nic... po W er zie swą wo ę u 0 • Zobowiazanie pracownic: ńawijal 
wy fund_amentów socjalizmu i obro ni, oddani~ w dn,tu 21 lipca o 1 kg 
ny pokoiu. jedwabiu więcej - zostało równieź 
Dziś możemy zameldować, iż zo w pełni zrealizowane. ~ 

bowiązania nasze zostały wykona- Zrealizowanie wszystkich 2obo„ "; 
ne. wiązań świadczy o coraz większej 

W ciągnięto przed $y.riętem Odro świadomości i ofiarności członkiń 
dzenia 40 nowych robotnic naszych Ligi - aktywnych bojowniczek a 
zakładów w szeregi Ligi. pokój i socjalizm. 
Powzięte zobowiązania sześciu Irena Wolczyk 

przodownic: społecznych z sortowni Korespondent „Głosu", 

Wyniki radiofonizacji kroi u 
Rozbudową i eksploatacją radio 

fonii przewodowej w Polsce zaj­
muje się Państwowe Przedsiębio't'· 
stwo „Radiofonizacji Kraju". Do 
dnia 1 czerwca br. ilość obiektów 
zradiofonizowanych przez Dvr. 
Radiofonii Przewodowej przy po­
mocy głośników mieszkaniowycil, 
obsługiwanych przez radiowęzły 
przedstawia się następująco: 3.412 
szkół, 5.596 świetlic, 1.065 zakła­
dów pracy, 161 państwowych g0s­
podarstw rolnych, 75 rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych, 402 
S<z.pital~ d zakłady Opieki Spolecz 
nej oraz 432 ośrodki robotnicze. 

Niezależnie od tego Dyrekcja 
Radiowych Urządzeń Odbiorczych 
zakłada lokalne urządzenia - jak 
gdyby automatyczne centrale, bę­
dące własnością odpowiedniej tn-

stytucji, Komystają one jedynie 
z opieki technicznej P.P. „Radio.. 
fonizacji Kraju". Na dzień 1 czer, 
wca br. przy pomocy ' urządzen 
radiowych zradiofonizowanych bY, 
ło: 708 szkół i pmedszkoli, 11 d0'4 
mów wypocżynkowych, 124 świet" 
lice, 72 zakłady służby zdrowia i 
opieki społecznej, 88 zakładów 
wytwórczych i kopalń, 35 państwa, 
wych gospodarstw rolnych, 5 rol­
niczych spółdzielni produkcyj„ 
nych, 4 ośrodki maszynowe oraz 
125 innych obiektów. Umądzenia 
te zasilają 1.172 megafony i głoś­

niki. 

Ogółem na terenie kraju działa 
471.550 głośników. Sieć radiofo­
nii przewodowej objęła 5.062 mi~j 
scowoś~i, w tym 4,567 wsi, 

Zapisy do Uniwersytetów Ludowych 
Zarząd Główny Zw. Samopo­

mocy Chłopskiej rozpoczął re­
krutację kandydatów do Uni­
wersytetów Ludowych, gdzir.:! 
nauka zapoczątkowana zostanie 
w październiku br. i trwać bę­
dzie do końca czerwca przyszłe­
go i·oku. 

Do UL przyjmowani są wy­
łącznie synowie i córki robotni­
ków rolnych oraz małorolnych i 
średniorolnych chłopów. Od 
kandydatów wymaga się ukoń-

czenia 18 lat oraz przygotowa­
ni2 w zakresie 7 klas szkoły 
podstawowej. Wyjątkowo zdolni 
kandydaci, posiadający duże 
wyrobienie społeczne, mogą być 
przyjęci bez wymaganego przy-
gotowania. . 

gowskazu. U wylotu Placu Kościu­
szki 11ostlłwtmio ładnie pomalowany 
słup z ładnymi tabliczkami. a na 
t} eh tabliczkach są napisy: Warsza 
wa. Opoczno, Katowice itd. A przy 
niektórych nawet pisze, ile to kilo. 
metrów z naszego szanownego mia­
sta jest do tego innego miasta. 

• • • 
Sklep za sklepem. W każdym 

- protokół z dokonanej kontro 
li. W piekarni Szczepaniaka nie 
ma pieczywa. Spc>rzadzamy tu 
dodatkowy protokół z kontroli 
zapasu mąki 'i żałujemy, że ra 
zem z nami nie chod"li komisja 
sanitarna. Ta, z r.ałą pewno'ścią 
miałaby tu wiele do powiedze­
nia. 

Tow.Henryk B<Uaban 
należy dq Jic~nej grupy racjona 
liza.torów, z których jest dumna 
Fabryka Sztucznego J edwabiu. 

~ 

SpiqC~\ koło -TPPR , 

Wszyscy ubiegający się o 
przyjęcie do tmiwe1·sytetów lu­
dowych powinni najpóźniej do 
31 lipca br. złożyć podanie, do­
łączając życiorys, wyciąg z me­
tryki urodzenia, odpis ostatnie­
go świadectwa. szkolnego, opinię 
koła gromadzlnego ZSCh, opinię 
organizacji partyjne.i, koła 
ZMP lub Zw. Zaw. Rob. Rol­

Drogowskaz jest wysmukły, este­
tyczny, poważny i doskonale uzu­
pełnia panoramę miejsca, ,w którym 
został postawiony. A poza tym -
'dro)łowskaz ten jest również weso­
ły. Naprawdę. 

Bo weźcie tylko tę tabHczkę, któ 
ra pokazuje, którędy jechać do Ka­
towic. Co na niej ujrzycie?... Uj­
rzycie na niej informację, te do Ka 
fowic z Tomaszowa jest 270 ktn. 
I czy to nie jest wesołe? .•. 

W skle!'ach handlu uspołecz. 
nionego - nie napotylrnmy żad 
nych usterek. Ani w sklepach 

Jeden z zastosowanych już po 
mysłów racjonalizatorskich tow. 
Bałabana przyn~ zakładom 
ponad 1,5 miliona zł oszczędno­
ści w stosunku rocznym. 

Tow. Bałaban na ostatniej 
akademii udekorowany został 
odznaką racjonalizatora pracy. 

Zobowiqzonia indywidualne-wykonano 
W ratnach zobowiązań lipcowych 1113 proc„ Banaszczyk w 182 proc„ 

robotnJce i robotnicy Fabryki Pa- I Kuczewska w 185 proc,, a Garnys 
sów pod)ęli zoboy.1iązania indywl~ w 309 proc.I 
dualne, W których przyrzekali Realizacją tych wszystkich zobo­
~zm.óc sw~ prod~kcję . i ~a dzień wiązań - dano zakładowi nowe ty 
#2 hpca dac okresloną ilośc dodat- siące ~łotych dodatkowych warto­
k?wo wypr~dukowanych elemen- ści i przyśpieszono reclizację planu 
tow galanteru skórzanej. produkcyjnego. 
Ą oto . jak podjęte zobowiązania 

Przy Prezydium Rady Narodo­
wej istnieje od dłuższego cza;.m ko­
ło Tc.•.varzystwa Przyjaźni i?.'.'Jsko­
Radzieckiej. W przęciWieństwie 
jeó,ak do it.nych kół ..- tstoftje 
ono, niestetv, na papierze, nie prze 
jawiniac dos1~1wnie żadnej dtiałalno 
ści. Jak s!wiudzono na ostatnim ze 
braniu organizacji partyjnej przy 
Pr~zydium ..- nie tylko nie odbywa 
ją się zebrania c·złonków kora, ale 
jego zarząd nie może się zebrać, 
gdyż na wyznaczone posiedzenia zja 
wiają się jedynie dwie osoby. 

Ze stanem tego rodzaju trzeba w 
jak najszybszym czasie skofttzyć. 
Cztonkowie koła, w pierwszym rzę.­
dzie - członkowie zarządu wlnnł 
zrozumieć, iz koło musi zacząć pra­
cować. Słus%ne bY,łoby zreorganizo 
wanie kierownictwa koła i przy­
stąpienie do bardziej owocnej nit 
dotychcza!J pracy. 

Przecie! ile to zawsze jest śmie­
thu, kiedy ujrzy się zdziwioną mi· 
nę kierowcy camochodtt, który -.r,clą­
za z Warszawy do Katowie, a któ 
1'}' ?atrzyma się, by spojrzeć na dro 
~owskaz. Pęknąć ze śmiechu mofoa. 
Bo, uważacie, jech:!e taki kierowca 
~ Warszawy, jedzie, jedzie, jest 
gdzieś daleko przed mfastem i tam 
na drogowskazat:h . widzi: Katowice 
.__ 200 km. Potem Jedzie dalej. ufe 
tlzie z 20 km„ zatrzymuje się w To 
maszowie ł czyta: Katowice - 270 
I iwtedy biedak nie wie: albo źle po 
Jechał, albo te drOfl'OWskazy przed 
Tomaszowem były fal~zywe. I wte 
ay wyciąga mapę. sprawdza czy do 
l:irze jedzie, a niektóry to nawet w 
oenzynę się zaopatruje, bv przypnd 
kieI11 po drodze nie stanąć z braku 

zostały nealizowane: 
Tow. Antonina Szewczvk wraz z 

ośmioo!Jobową bry11adą - tobowią 
zując: się wykonać 1.760 sztuk lam 
pasów - do dnia 22 lipca wykona­
ła ich 2.200. 

Realizujemy zobowiązania długoterminowe 

To;w. Reszel - przyrzekł produ­
kować dziennie o 100 potników wir: 
ctj. Zobowiązanie zrealizował w 
100 proc. Również w 100 proc. zre 
alizowali swe zoboWiązania Kraw, 
tzyk, Mikulski i Henryk Jóźwik. 

Załoga Tomaszowskiej Fabryki 
Dywanów i Chodników w pierw­
szych miesiącach br. poojęła cały 
szeng długoterminowych zobowią­
zań produkcyjnych. Realizacja kh 
ma dać zakładoy.ri ponad 32 millo.­
ny dodatkowych wartości. 

Morawski i Tokarski, którzy do 
dnia 22 lipca :zobowią:tali się uszyć 
i zatamować 2 i pół tysiąca pasów 

paliwa. strażackich - zoboWiązanie zreali-

Jak wynika z prowadzonej kon­
troli wykonania przyjętych zobowią 
zań - część z . nich przewidziana 
do wykonania w pierwszym półto­
czu zrealizowana została w 117,i 
proc., co zezwoliło na przekrocze­
nle 50 proc:. całoscl podjętych zobo 
wiązań. 

A jakie to wesołe )ec:;t w nocyl... 'zowalł w 120· proc. Inni robotnicy 
Warto czasem czekać o znnoku takźe swe zoboWiązailia zrealizowa 
pod tym drof!owskazem na takiego li: Chi:ic::huła w 116 proc., Slenkie­
biedaka, który ma wyliczoną bzn· wicz w 1 H proc., Zagajewski w 
zynę i potem puka i szuka po nocy 
skąd tu te dziesięć, czy trzydzieści 
litrów benzyny dostać. A jak dosta 
nie, patrzy raz jeszcze • na droóo­
wskaz i jedzie dalej. A jak wyjedzie 

Doskonale również realizuje swe 

· i jest pod Zawadą _, na droi:iowska 
zach widzi: Katowice ~ 165 km. 
I znów nie wie co z sobą robić l 
który drogowskaz jest wiarogodny. 
Wesołe, co? ... Tylko. że ponie­

waż ten aprilisowy kawał trwa fu7 
dłuższy czas, może by teraz zmienić 
tablicę, albo przynajmniej 270 km 
zmienić na 500 km. 

Biura Prezydi·uin ·MRN 
czynne od godz·. 8 

W swoim czasie donosiliśmy, I rano. Zołiówiązanie to przyjęto 
iż pracownicy Prezydium Rady na okres trzech mies~ęcy. • 
Narodowej, chcąc ułatwić int€- . o~~nie - .pracOW!11CY Po?Ję: 
re:.:antom załatwianie wszelkie- h. uc'Awałę, w ':"Ymk.u ktoreJ 

. pierwotne zobow1ązame zostało 
go ro~zaJ~ spraw.- w ramach przedłużone do września br„ a 
zobow~ąz~n 1-MaJowych zob?- więc tym samym w dalszym cią~ 
wiązah się czas rozpocz:vnama. gu biura Prezydium rozpoczyna 
tJrzyjmowania interesantów ją. przyjmowanie interesantów 
przesunąć ·~ godz. 9 na p:odz. 8 już od godz. 8. Wz!'.Jlędnie - może by powołane 

czynniki wzięły do ręki mapę, wyli 
czyły kilometry i napisały prawdzi-

~erd~~~g!~ś~ T~~as:~:TocK;~ 1 Czyta1· cie i rozpowszechniaj· cie 
Łowie 1est około 180 km 

.• GŁOS" 

I 

zobowiązania Fabryka Pasów. Pod 
ją~szy zobbwiązanla, dzięki któtym 
miano dać zakładowi dodatkowvch 
6.935.000 zł. - jut w pierwsŹ}'m 
półroczu załoga dała dodatkową pro 
aukcję wartości ponad 6 i pół milio 
na złotych. 

le Szkoły Pracy Społecznej 
Państwowa Szkoła Pracy SpoJecz 

r.ej w Łodzi zawiadamia, że we wtotek, 
1 sierpnia, o godz. 17 rozpoczyna się 
kul'$ przygotowawczy do egzaminu 
wstępnego. Kandydaci, IdóNy nie 
dopełnili jeszcze wszystkich formal 
ności !lapisu, winni zgłosić się n:)j­
później do soboty, 29 lipca, w sekre 
tar.acie Szkoły, pnzy ul. Skorupki 
678. 

Czy wiecie, że„. 
.„w pierwszym półroczu To­

maszów wpłacił n<\ rzecz Spo· 
łecznego Funduszu Odbudowy 
Stolicy 7.039.000 złotych?„. 

Suma ta jak najlepief śwład. 
czy o ofiarności społeczer\st.;wa 
.naszego miasta oraz o umiłowa 
niu rosnącej z dniem ka1dym­
socjalistytznej Warszawy. 

Pamiętaj! 
Każda :złotówka złożona na 

SFOS _. to nowe ulice, nowe 
osiedla rnbotnicze. to nowa. n;· 
sza Warszaw;-· 

_Wyra:ić przy okazji należy zdzi. nych ?raz zobowiązanie kandy­
w1enie, ze zarząd Oddziału TPPR data,. ze w razie ot,rzymania sty 
nie zajął się „śpiącym" kołem i nie pe1:dm:n. pracowac będzie przy 
obudził jego członków z długotrwa na.)ml1leJ przez rok na stanowi-
lej drzemki. · sku wskazanym przez ZSCh. 

~ąlwetil.I naszqch niistrzów 

Maria Ciachówna 

Od kilku już tygodni każdy w 
Toma~owie zna to nazwisko. 
Nie tylko młodsze pokolenie, 
ale i starsi się nim interesują. 
Jak bowiem nie interesować się, 
kied; · młoda dziewczyna w dru­
gi'!TI roku swej sportowej kal'ie­
ry zdobywa: dwa tytuły misfrzo­
wskie Polski, awansując jedno­
cześn}e. do czołówki w innej dy­
scypbme sportu i to wszystko 
dzięki zapałowi i rzetelnej pra­
cy. 

Ale zacznijmy od początku. 
Maryśh ma obecnie siedem­

naście lat. Zaczęła trenować 
lekkoatletykę (rzuty) i tenis 
stołowy w roku 1949, przycho­
dząc na treningi mężczyzn. 
gdyż sekcji żeńskiej „Włók­
niarz" jeszcze nie posiadał. 
Już na wiosnę ubiegłego roku 

rzucała os~czepem tak, jak 
ówczesna. mistrzyni juniorek -
Dudk6wna, w granicach 25 m. 
Na okręgowych mistrzostwach 
szkóJ średnich w Łodzi zajęfa 
pierwsze miejsce w kuli wyni­
kiem 8,28. Oszczepu w progra­
mie nie było. 
Ogółem - ubiegły sezon Cia­

chówny zawiera się w wyni­
kach: 29,31 w oszczepie, i 9,44 
w kuli. W ping-pongu zdobywa 
mistrzostwo szkól średnich To· 
masz owa. 

Rok bie~ący rozpoczęła wystę 
pem na mistrzostwach Polski w 
ping-pongu, gdzie uzyskała trze 
cie miejsce w kategorii juniorek 
za Guzikówną i Kosicką1 przy. 
czym charakterystyczne, że w 
eliminacjach kategorii seniorek 
wygrała z obydwiema, przegry­
wając dopiero w półfinałach z 
Bojanowską i Kliszową. Nagro­
dą za. dobrJ:J wyniki był udział 
w m1ędzyna~·odowych turnie­
j ach ping-pongowych w Warsza 
wie, Krakowie oraz na kursie w 
Zakopanem. 

Sezon lekkoatletyc,zny rozpo­
częła Marysia rekordami -
33,02 m w oszczepie i 9,76 w 
kuli. Wynik w oszczepie jest o 
8 metrów lepszy od dawnego re 
kordu junio•ek, nie został jed­
nak uznany 7. powodu niedosta­
terznej obsady sędziowskiej. 
Startuje też Ciachówna. i w in­
nych konkurencjach lekkoatle­
i:y,..znych, we wszystkich kwali­
fikując się do czołówki naszego 
mfasta. 

Start w mistrzostwach Polski 
junior?w przyniósł jej sukces w 
postaci dwu tytułów mistrzow­
skich - w oszczepie i kuli -
przy czym wynik \V oszczepie 
31,04 uznany został jako nowy 
rekord juniorek w tej konkuren 
cji. 
Nowoupieęzona mistrzyni ita­

kwalifikowana zostaia do lekko 
atletycznej kadry narodowej i 
niedawno wyst~piła w spotka­
niu Polska - Węgry, zajmując 
trzecie miejsce i bijąc jedną z 
Węgierek. 

Qbecnie, mając zapewnione 
miejsce w reprezentacji Polski 
- szykuje się nasza sympatycz 
na mistrzyni do startu w mi­
strzostwach seniorek, obiecująe 
ieszcze w bieżącym sezonie po­
prawić swoje wyniki. życzym v 
i ej tego serdecznie. · 

(kiksl 



M ... r.~5-/--~-----------------·------~----...;... ____ _ - ----------- Nr 205 
, .r _______________________ ....,P""'I' ________ ._.._ ... ~..,::~ 

pisało praso łódzka w dn. 28 lipca 1930 1. . 

DZIECKA 
iPowstawiona beiz dozoru pr,zez 

matkę robotnicę 1-rocrzna Halina 
&epecka - wypadła rz okna tmecie 
go piętra na bruk. Dziecko rzmarło 
natychmiast wsku~ek !Pęknięcia 
podstawy c.zaszki. Rozpacz matk:ii 
nie ma grenie. 
w_~dek wyw~ał ws-trząsające 

w.razem.e na rmeS!Zkańcach dom-u 
:ru:zy uJ.. Limanowskiego 26 gdrzie 
mies~,ją Rz@eccy. · ' 

WARIAOI CHODZĄ PO ULICY 
„Republika". bije na alarm rz po­

wodu co~az częsts.zych WY'.Padków 
a~owama przechodniów IP~ łu­
cki. uz:iysłowo chorych, któmy błą'­
kaJą się po ulicach miasta . . 

W dniu . ~orajszynn umysłowo 
chory . łodrn!ł.run wybił sriereg Sllyb' 
n~ ~cy ~otrkowskiej. W ubiegłą 
.meruaelę .rn~y ~~łeniec począł ci­
skać karme~rm na lud(l"i wychodzą 
cycll z kościoła. Na Chojnach jakiś 
·uanysłowo chory rz nooem w ręku 
P~ tmy go~ny gonił prrzecho­
.dniow. 

WY',Padk~ podobne. - pisrze garze­
ta rwska·ZUJą na kome~ność poczy­
llrl.~nia. it:oków zarad~ych. J eżeH nie 
ma mie3s7a w Kochanówce, należy 
oo ip:ręd'LeJ wybudować jakiś barak i 
umieścić w nim srzaleńców, którym 
Jo:yrzys nads~ru;>nął władze umysło­
we. 

WŁASOICIIEL CEGIELNI 
STR.ZELA DO ROBO'!NtKOW 

Robotnicy cegielni w Piorunówce 
pod Łodzią 0d dłuższego ceasu na­
próino domagali się wypłacenia na­
leżnych im zarobków. · 

. Gdy w d_niu wczorajszym ponow­
nie przyszli po wypłatę - właści­
ciel 1 cegielni - niejaki pan Gracrzyk 
- dobył rewolweru - grożąc ro­
botnikom. . . 
Ponieważ robotnicy nie chcieli o­

puścić biura cegielni pan Gracrzyik 
począł strrzelać do nich. 
R~botnik Kubiak cz:alewając się 

krwią padł na podłogę, ciężko ran­
ny w brrzuch. („Repub'lika"). 

~LAGA SZCZUJtOW W ŁODZI 

Gazety donos!Zą o niezwykłej pla­
dze szcrurów, które rozmnożyły się 
w Łodzi w niesłychany sposób ata­
~ując ~eszkańców domów, okupu­
Jąc ubikacje w posesjach łód1ikich 
i t. d. Wejście do ubikacji w którym 
kolwiek rz domów przy ul. Piołtkow 
skiej przedstawia prawd1Ztwe nie­
b.eizp~e~eństwo dola życia. Zdarzyły 
SJ.ę JU'Z wy.padki pokąsania dzieci 
Pl'l!!ee rozzuchwalone gryzonfo. 

„Republika" podaje, że wyłożona 
o~tatnio trutka na szczury okariała 
się b~wartościowa. Szczurom po 
„cebuli morskiej" przybyło na we.-
dze" kończy pismo. 

TIE.A TR y-:--
.P MS'l'WOWY I 

TEATR IM. STEFANA JĄRACZA 
(ul. Jaracza 27) 

W piąt~, dnia 28 bm. o godz. 19, 
opera konnczna w 8 aktach ( 4 od· 
!!!łonach) W. A. Mozarta Uprowa­
dzenie z Seraju", z N. S~kowacką, 
O: Szamborow.siką, St. Witenber 
giem, H. Paciejewskim, St. Ba.bi­
sem, A. Ruckim; R. żabą, E. Fede­
ro~czem. Kapelmistrz z. Szczepań­
ski. Reżyser B. Folański. 

W sobotę, dn.ia 29 Lipca br. opera 
w 4 aktach. St. Monius~ki „Halka" 
z M. Morbitzerową-Vardi w partii 
tytułowej. Obsada: N. Nubinówna 
L. Finze, A. Hiolski. H. Paciejew: 
ski, St. Dobdasz, R. żaba, E. Klucz­
ko, E. Federowicz. Kapelmistrz z. 
Szczepański. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ttl'. Obro!lc6w Sta.11ngradu 21 
tel. 150·3&) ' 

Tea.tr nieceynny. 

J:>AięSTWOWY l'EATR NOWY 
(ul Daszyńskiego 34. łeL 18l•Słł 
Teatr nieczynny. 

TEATR LETNl „OSA11 

(Piotrkowska 94.. tel. 272-70) 
Dziś teatr nieez:v;nny. 

rEATR ,.ARLEKIN" 
(uL Piotrkowska 152) 

Nieczynny 

TEATR • .PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 

Teatr nieczynny. 

'fEATH KOMEDII MUZY.CZNEJ 
„LUTNIA" 

Teatr nieczynny. 

P A&STWOWY TEATR tYDOWSKJ 
(uL Jaracza 2, teL 21ł•ł9) 

Teatr nieczynny. 

ZE .SPORT() Sport w ZSRR 

Od sierpnia do· grudnia • • • 
COKA prowadzi nadal 
w mistrzostwach piłkarskich 

Jakie imprezy szykuje nom no drugie półrocze 1950 r. 
MOSKWA. - Po dotychczaso­

W?'ch rozgrywkach PiłkaJ"skich o 
mistrzostwo Związku Radzieckiego 
czołowe pozycje w tabeli ligoweJ 
wykazują pewną stabilizację. Na 
czele znajduje się nadal drużyna 
CDKA Moskwa, która jest najpo­
waznie3szym kandydatem do zdobv 
Lia mistrzostwa w cy.n roku. W ro-_ 
zegranych dotychczas 22 spotka­
niach CDKA zdobyło 32 pkt. i ma 
nad swym najbliższym przeciwni­
~iem przewagę 3 pkt. Imponujący 
Jest s~osun~k bramek drużyny woj 
skoweJ, ktory wynosi 48:15. 

Łódzki Okręgowy Związek Bokserski? 
Wb?k

1
sie łódzkim _panuje narazie, ,,Pierwszego Kroku" dla klubów kla 

. mczym nie zakłocona cisza. Czy sy B. · 
ni~e ~ą wprawdzie przygotowania 30 września i pient\rszy pażdzier­
do Jubileuszu, a SekcJa Organizacji nika zarezerwowane są na jubile-
1 i:'lanowania ŁOZB u,staliła już w us.z ŁOZB połączony z uroczystą a-
cgolnych zarysach kalendarzyk im- kademia spo!'tbwą oraz Turnie-
pr.ez na drugie półrocze 1950 r. z jem Miast". ' " 
uwzględnieniem terminów PZB 
CO NAS CZEKA W SIERPNIU? 
. M~ędzy _ 10 a 13 sierpnia odbędą 

s~ę mdyw1dualne mistrzostwa junio 
row w Szczecinie. Dnia 20 sierpnia 
o godz: 11 o tytuł mistrza klasy B 
waJczyc_ będą "". Tomaszowie tamtej 
szy Związkowiec z ŁKS Włóknia­
rzem II, a 27 sie1·pnia o tej samej 
porze odbędzie się' spotkanie rewan 
zo'.""e w Łodzi między tymi zespoła 
mi. 

WE WRZESNIU OBOZ I ... 
„PIERWSZY KROK" 

_ Y"e v.:rześniu. od 1 do 14 przewi­
aziany Jest oboz· kondycyjny dla ka 
~ry reprezentacyjnej. Dnia 3 wrze,­
sma Bawełna walczy o wejście do 
ligi a:ugiej z Gwardią wrocławską. 
W dniach od 9 do 10 odbędzie sie 
„Pierwszy Krok" dla klubów klasv 
B. 10 września odbędą się zawod:., 
propagandowe PZB. 17 wrzesnia 
turniej zawodników prowincjonal­
nych - (eliminacyjny). 24 - finał 

W PAŻDZIERNIKU RUSZA KL. B 
W październiku rozpoczynają się 

zawody o mistrzostwo klasy B okrę 
gu łódzkiego. Ze względu na dużą 
ilość zgłoszeń (pz:zeszło 20 zespołów), 
zespoły będą podzielone na kilka 
grup, a mistrzowie grup rozgrywać 
będą między sobą finałowe mecze o 
wejście do klasy A. 7 i 8 paździer­
nika to inauguracja mistrzostw, w 
dniu 8 października Bawełna zmie 
rzy się z Lublinianką o wejście do 
drugiej klasy państwowej. 21 i 22 
dalszy ciąg mistrzostw klasy B, o­
raz 2 mecze międzymiastowe: Cze 
stochowa - Łódź, w Częstochowie i 
Kraków - Łódź, w u:ra.kowie. VI 
dniu tym Bułgaria podejmuje rów­
nież naszą reprezentację w Sofii. 28 
i 29.10 - dalszy ciąg mistrzostw 
klasy B. 

W LISTOPADZIE ZNOW ŁóDZ 
WALCZY NA 2 FRONTACH 

Od 4 listopada walczyć będzie je 

., „Gotów .do Pracy O~rony" 

W dniu 23 bm. w całym kraju wiejscy sportowcy startowali w . ~wodach 
o od~n~kę. SPO. N& zdjęciu grupa sportowców wiejskich n& boisku w 
Andrze3owie Duranowskim, w pow. sochaczewskim. 

dnocześnie klasa A i B (początek 
klasy A w dniu 4.11.), 5 listopada 
Bawełna walczy o wejście do dru­
giej ligi z Gwardią Koszalin. 11 i 12 
dalszy ciąg tpistrzostw klasy A i B 
i mecz mięidzypaństowy Węgry -
Polska w Budapeszcie oraz turniej 
wag ciężkich. 18 i 19 listopada wal­
czy klasa A i B, 19 odbędą się dwa 
mecze międzymiastowe: Łódź -
Sląsk, w Katowicach o-raq; Ols'Ztyn -
Łódź, w Olsztynie. 25 i 26 - elimi­
nacje „Pierwszego Kroku" jesienne 
go i wreszcie 26 - zawody o mis­
trzostwo klasy A. 

Na drugim miejscu w tabeli znaj 
duje się Ieningrądzki Zepit, mając 
29 pkt., uzyskanych także w 22 me 
czach. Zenit był przez dłuższy c:ias 
leaderem tabeli mistrzowskiej, .le­

w GRUDNIU MECZ Z WARSZAWĄ dnak obecnie przechodzi wyraźny 
I RZESZOWEM spadek formy. Ostatnio przegrał on 

W dniu 2 grudnia odbędą się me kilka spotkań z zespołami, zajmują 
cze międzyokręgowe: Wa.rsza.wa - cymi końcowe miejsca w tabeli. 
Łódź, w Łodzi, oraz Rzeszów-Łódź. Stałą poprawę tormy wykazuje 
w Rzeszowie. W tym samym termi natomiast drużyna moskiewskiego 
nie odbędą się półfinały i finały Dynamo, która ~rgrywa mecz za 
„Pierwszego Kroku" jesiennego. meczem. Dzięki odniesionym osl;.1-

Dalszy ciąg mistrzostw klasy A i tnio zwycięstwom ze_i;złoroczny 
B wyznaczono na 8 i 9 grudnia. 10 mistrz ZSRR wysunął się już na 
grudnia mecz Czechosłowacja. - Pol trzecią pozycję w tabeli. Dynamo 
ska, w Pradze. 16, 17, 30, 31 grudnia rozegrało rQwnież 22 spotkania t u 
dalszy ciąg mistrzostw klasy A i B. zyskało 28 pkt, 

PROWINCJA BĘDZIE CHYBA Dalsze miejsca zajmują: Spartak 
ZADOWOLONA Moskwa i Dynamo Tbili~i. 

Tak pokrótce przedstawia się pro Słabo w tegorocznych rozg1"Y,W 
gram imprez bokserskich na dru- kach wypadają drużyny· moskiew-
gie półrocze 1950 r. Widać z tego, skie 0 T d · · 
że imprez będzie wiele, zwłaszcza g o:pe -~ . oraz Dynamo _z Le 
prowincja nie będzie mogła nar.ze- I ningradu 1 Ki3owa, które znaJdują 
kać, ' że jest upośledzona. się w końcowej części tabeli. 

Produkujemy sprzęt sportowy 

Organ ł.6dzklego Komitetu 1 WoJe· 
w6dzklego Komitetu PolsldeJ ZJ•· 

dnoczoneJ Partii BobotnlcseJ 
Be dag u3 e: 

KOLEGIUM BEDAltCYJN& 
'1' ale t OD ~I 

Redaktor naczeln1 lll-lł 
Zastępca red. naczel?'ego za.u 
Sękretarz odpowłed1!tal117 119-95 
Dział partyjny 111-19 
Dział korespondentów robe!• 

Diczych I chłopskich oraz 
redak'.orów gazetek lclt:n• 
nych IU"fl 

Dział mutacji ·221-'8 
D"Zlał miejski I sportOW7 2Jł-2t 

wewn. I I li 
Dział ekonomiczny :n11-11 
Dział rolny 2Sł.tt 

wewn. ł 
Redakcje nocn: tft-n 

&:oJportaL 
t.ódt, Piotrkowska 10, teL 122-22 
Administracja 280-'2 
Dział ogłosze6: Md!, Plotl'kow-

1ka IOła, teL 111-50 l tlł-'n . 

Wydawca U.SW „Praaa" 
Adr. Bed.1 r.ódt, PloLrkowska ·li, 

lll·cle piętro. ' 
Drąk. Zal<I. .Grał. RSW "Praa„· . 
t.6dt, ul. żwirki n, teL ZOG·ł2. 

Prenumera~ przyjmUja 
P.P.lt. „RuCb•• aa konto P.x:o. 
Nr. vn-aeu. 
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5 nak nie nadchodziła. Dzięki wyprawie Brauna miał nadzieję, że - Tak jest, obywatelu chorąży. 

Tędy bowiem jego pancerna dywizja cofała się od Kołobrze­
gu. Parę kilometrów stąd, powinny być jeszcze ślady ognia. dziM 
jego czołgów. Może ich wraki stoją tam j'cszcze do dziś. Gdzieś 
w pobliżu, w jakimś junkierskim dworze konał jego dowódca. Dła­
wiąc się krwią, buchaj ącą mu z u:."t, prosił Moehntecka o oddani~ 
neseseru żonie w Berlinie. Niewielki neseser pełen był biżuterii 
i kosztowności. Pamiątki pana genera,ła i trofea z zrabowanych 

miast Europy. 
Moehnteck, sądząc, że lada chwila wpadnie w niewolę, ukrył 

wtedy neseser pod podłogą jednej z opustoszałych willi w Poberau. 
Udało mu się jednak uciec na stronę ~erykańską, gdrzie 1przesie· 
dział rok w obozie jeńców, skąd wzięto go do ,,specjaln~ roboty". 
Przez trzy lata czekał na wybuch wojny, podczas której miał na­
dzieję, dotrzeć do Poberau i do generalskieito nesesera. Wojna j..d-

odzyska skarb. , Za kilkanaście minut Bąk i Bartkowiak zostawili broń w war-
w swój plan nie wtajemniczył nikogo prócz Collinsa. Liczył, towni i szybkim krokiem poszli do ośrodka, dokąd wabiła ich mu­

że z miejsca, gdzie wylądowali ·do willi, gdzie ukrył trzy lata temu zyka i odgłosy zabawy. 
neseser, jest dwa kilometry. W ciągu godziny powinien wrócić. No- Kawalik z Bruzdą szli zaś wolno skrajem lasu, spoglądając na 
wak odprowadzi Brauna do s2:osy na Cam.min 1i wróci za jakieś morze. Od czasu do czasu, gdy niedawno wzęszły księżyc wylus.kj-
dwie - trzy godziny. wał się spoza 'czarnych chmur, mieniło się ono srebrzyście. 

Zszedl teraz z swego posterunku w kr:zakach i skierował się -. Ot, cholera, nawet zabawić się spokojnie nie można. I tak 
wgłąb lasu. tu żaden czort nie przyjdzie - narzekał półgłosem Kowalik do 

6. Bruzdy. 
- ·Panie kapral, u was w WOP-ie wszyscy tak tańczą, że az - Ano nigdy nic nie wiadomo. - , 

tchu nie można złapać? - pytała Marysia Krawczykówna - tka- - Popatrzno, Bruzda tego kutra dziś wieczór tu nie było." 
czka od „Marchlewskiego'• z Łodzi. - Ano nie.„ Chodźmy zobaczyć, czy jest tam ktoś w środku. 

- Jeszcze jak, a szczególnie, gdy się tańczy z ł-odziankami - - Nie bądź frajer. Jeżeli po nocy przyjechał i mimo spokojne-
śmial się kapral Kowalik, jeszcze mocniej przytulając do siebie roz- 119go morza przybył tu, na takim bezludziu, zamiast ciągnąć do 
radowaną dziewczynę. · · i:)rzystani, to to jest podejrzane. Napewno tu ktoś z lądu przyjdzie. 

Wieczór w ośrodku wczasów był udany. Nie żał<>wano oklas- Nie ma rady - będziemy musieli czekać. 
ków dla żołnierskiego zespołu artystycznego, którego głównym · - A żeby to piorun strzelił - zaklął Bruzda i usiadł pod 
gwiazdorem był Kowalik. Pierwszą część występów miał już za k~·zakiem, gdzie jeszcze parę minut temu siedział przybysz z za-

sobą. Teraz tańczono, a za godzinę chór miał jeszcze zaśpiewać kil- chodu. . 
ka piosenek. Na świe7.ej ścierni czerniły się w mroku rzędy ustawionych do 

Marysia była oczarowana przystojnym kapralem, który i na p:i:zeschnięcia snopów dziś zżętej pszenicy. Pachniało żniwami -
scenie się spisał i tańczył, jak mało który chłopak. Wtem Kowa- schnącą młodą słomą i wyprażoną słońcem ziemią. Nowak i Braun 
iik spotkał wzrok chorążego Marka. Przeprosił tancerkę i podszedł szybko szli przez pola, aż rosa napełniająca źdźbła ściętego zboża, 
do przeł<>'.lonego. tryskała wysoko spod butów. spadając. jak deszczowe krople hl' 

- Kapral Kowalik, weźmiecie Bruzdę i zluzujecie na godzine twarze idących. 
Bartkowiaka i Bąka. ~ech oni też się troche zabawia. dobra? 

(D. c. n.) 


